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Na frontach gospodarezyei! 


Po czteroletnim okresie „radcsnej twórczośc 
rządów pomajowych przyszły na Polskę lata chude. 
Nastąpił kryzys. Sanacja z iym samym tupeiem, 
z jakim wydałkowałla uzyskiwane pożyczki zagra- 
niczne, wmawiając w społeczeństwo, że chwilowe 


sztuczne ożywienie gospodarcze, spowodowane za- | 


strzykiem pożyczonego złota, jest wynikiem jej 
fachowej pracy. wzieła się do walki z kryzysem. 
Pamietamy dobrze jeszcze te szumne mowy TOZ- 
nych czołowych, wielkich ludzi, którzy zapewniali 
naród, że sytuacja zostanie opanowana. Pamiętamy 
te butne odezwy o podjętej walce na froncie go- 
spodarczym, o pracy w terenie jo oliarności i po- 
święceniu. Przy każdej sposobności rozlegały się 
porywające słowa 0 żołnierskim temperamencie, 
że się nie damy kryzysowi, że go zwyeiężymy, Że 


sec} 
1 


czasem w niedługi czas po dekrecie, przemysł 
sam pod naciskiem kryzysu obniżył cenę węgla 
'na 22 zł, za tonne kostki, To jest dowodem, jak 


| 


'się na tym froncie walczyło į co zdobywało. Odno- | 
'siło się sukcesy pozorne, a 'w rzeczy samej prze-| które osiągnie nienotowane dotychczas nateżenie 


grywało walkę. podjęta w obronie interesów 


kroków wojennych i wycofało się z pozycyj, 
uwożąc ze sobą bardzo cenne zdobycze, o których 
niesłychanej wariości świadczy fakt, iż sam ich 
transport z frontu do stolicy kosztowal 5 razy tyle, 
ile same wartały. 


FRONT WALKI Z BEZROBOCIEM. 
Ze względu na niebezpieczeństwo, jakie przed- 


silniejsi wyjdziemy z tej walki, niż byliśmy przed- 
tem. 4 

Później w swych mowach nie wsponunano już 
ə cwyeięstwie, ale tylko o przetrwaniu kryzysu. | 
Ostatnio zaś ci sami panowie zapomnieli w swych | 
mowach o walce na troncie gosmodarczym, a na-| 
tomiast wynaleźli front konstytucyjny, walke 
o „elite“ dekorowana. 

Przyjrzyjmy się tym różnym frontom. na któ- 
rych sanacja próbowała swych sił z szalejącym 
kryzysem gospodarczym. 


FRONT RÓWNOWAGI BUDŻETOWEJ. 


Największa chlubą rzadów pomajowych była 
uzyskana równowaga budżetu. Ażeby tą równo- 
wagę utrzymać rząd dobywał jak największych 
wysiłków. Pomimo jednak obietnice i zapewniem 
oficialnych i mimo operzcyj buchalteryjnych, od 
dwu łat budżet wykazuje kilkuset miljonowy defi- 
cyt. Deficyt ten wzrasta z miesiąca na miesiąc. 
W jezyku żołnierskim raport z tego frontu 
brzmiałby: front został rozerwany, oddzialy cofają 
się w popłochn, poszukując dogodniejszych pozycyj 
obronnych. 


FRONT EKSPORTOWY. 


Całą swą politykę gospodarcza rządy sanacyjne 
od samego początku nastawiły pod kątem eksportu 
przemysłowego. Niezliczone ofiary, złożone przez 
kraj na ołtarzu tego bożka, mimo gęstych kadzideł 
samóchwaly sanacyjnych wielkości, nie przyniosły 
rezultatu oczekiwanego. 

Wywóz z Polski załamał sie tak ilościowo jak 
i wartościowo. Gdyby nie rygorystyczne ogranicze- 
nia importowe, biłans handlowy byłby ujemny 
w setkach miljonów. Nowo zbudowanej Gdyni 
zaczyna coraz więcej brakować ładunku. Wybu- 
dowana mąristrala węglowa Śląsk — Gdynia nie 
ma co prsi wozić i przynosi ogromne straty. i 

Raport z tego frontu głosi: po niezmiernie 
ofiarnych walkach. oddziały nasze liczebnie słabsze, | 
uległy naporowi wroga. i nie zaprzesłając obrony, | 
cofaja się w kierunku rynku wewnętrznego. 


FRONT OBNIŻKI CEN PRZEMYSŁOWYCH. 
NI OBNZNI ONY e o 


Po pierwszych przegranych na froncie ekspor- 
łowym. rząd pod naciskiem opinji publicznej, 
podjał walkę o obniżenie een kartelowych, nie- 
słychanie wygórowanych. ua rynku wewnętrznym. 
Ze wszystkich odcinków ten był prowadzony naj- 


Ta tonnę Kostki. Zgodę przemysłowców na tę 


nieudolniej. Po dwuletnich wysiłkach rząd ogłosi! į padł ostatni odcinek, 
dekretem ceny na kiłka artykułów i tem zakończył , 


całą akcję. Tak np. ustalił cenę węgła na zł. 33 się inaczej! 


stawiaja masy bezrobotnych w ośrodkach miej- 
skich, rządy pomajowe uiworzyły z wielkim roz- 
machem front do walki z bezrobociem. I znowu 
społeczeństwo zostalo pociągnięte do oftar na rzecz 


ŁO 


tej wałki. Dopłaty do listów, telefonów, telegra-. 


mów, biletów kolcjowych i t. p. a ostatnio podatek 
na „Fundusz Pracy“, oto forma ofiarności społe 
czeństwa, Rząd ze swej ślrony nie szczędził róż- 
nych poinysłów, obietnic i złudzeń. 

Niestety wszystkie wysiłki rządu nosiły piętno 
półśrodków i nieskoordynowanych poczynań, i jako 
takie zawiodły, pogrążając setki tysięcy bezrobot- 
nych w jeszcze wiekszem rozczarowaniu. 

Pomimo tendencyjnych komunikatów Urzędu 
Statystycznego liczba bezrobotnych wzrasta z dnia 
ną dzień, i osiągnela zgórą miljon osób. Raport 
z tego frontu donosi: pod naporem coraz Wzmła- 
gających się sił wroga dowództwo nasze, nie ską- 
piac bohaterskich wysiłków cofa się. ograniczając 
swa akcje do niezbędnych wypadów degresyjnych 
w miarę dopływu posiłków. 


FRONT ROLNICZY. 


Mimo, iż wróg -kryzys najwczośniej zaatakował 
nasze rolnictwo. rząd na tym odcinku nodjął 
walkę napóźniej. Walkę prowadzono na tym 
froncie bezpłanowo, półśrodkami. Z, jednej strony 
ukazywano rolnigtwu złudne ulgi w rodzaju Urzę- 
dów Rozjemczych, z drugiej zaś Urzędy Skarbowe 
i komornicy egzekucjami i licytacjami niszczyły 
dalej warsztaty rolne. 

Zapowiadana od wiosny olenzywa rządu na 
rynku zbożowym, przeprowadzona za pośrednic- 
twem P. Z. P. Z. zakończyła sie wrecz niesłychaną 
katastrofa. Ceny płodów rolniczych spadły do nie 
widzianego dotąd .poziomu. Komunikat z tego 
frontu głosi: Opatrzność dopuściła na nasz kraj 
ciężkie doświadczenie — dowództwo frontu rol- 
nego zostało zaskoczone nalarciem wroga i dłatego 
podjęta ofenzywa załamała Się. 

Tak wiee na wszystkie odcinkach gospodarki 
narodowej sanacja walke z kryzysem sromotnie 


| przegrała, Jak w 1920 roku front pod naporem 


hord bolszewickich prężył sie. kurczył i pękał, aż 


wej, znękane egzekucjami i licytacjami, ogarnęło 
przerażenie. Ratunek chwiłowy widzą w zdobyciu 
grosza na zaspokojenie choćby częściowych, zobo- 
wiązań, ażeby tylko odsunąć chwiłę licytacji war- 
szłatu pracy. Stąd rzucenie nowych zbiorów na 
rynek. Miarą natężenia katastrofy są ceny żyta 
i pszenicy, spadłe z 20 na 8 i z 40 na 20 złotyeh 
za 100 kg. Są to ceny nigdy dotąd nie notowane. 
Nie widziano też nigdy dotąd takiego -załamania 


duchowego w masach ludowych. Nadciągajace 
skutki lego załamania napełniaja nieopisarnym 
lękiem. 

Nadciągająca zima z wzrostem bezrobocia, 


na skutek kaiastrofalnego załamania się „siły 


miljonowych mas ludności, Komunikat z tego | kupna mas ludowych przez ostatni spadek cen 
frontu podaje: dowództwo nasze po odniesieniu | zbożowych, ę 
szeregu świetnych zwycięstw zaniechało dalszych | stępstw. 


grozi widmem  nieobliczalnych 


JAN SIROTA. 
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ZASMAROWANIE POMNIKA. 

Pomnik J. Piłsudskiego we Włocławku został 
uszkodzony i zasmarowany czerwoną i białą olejną 
farbą. a nadto w „środku ogromńemi literami umie- 
szczono obelżywy napis. 

Policja pomnik zakryła i pilnie go strzeże: Przed 
pomnikiem gromailzą się tłumy publiczności. 
-ans 
17 TYSIĘCY BEZDOMNYCH W WARSZAWIE. 

W miejskich selironiskach Warszawy przebywa 
3 tysiące 921 rodzin. złożonych z 17 tysięcy osób, 
które nie mają swoich mieszkan. i 
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na: 


sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział UT karny 

dnia 8. września 1938 
Sygu. III Pr 197/38, 

Sąd Okręgowy Wydzał III karny w Krakowie na 
posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po: wysłu- 
chaniu wniosku Prokuratora Sądy Okręgowego w Kra- 
kowie — wydał następujące $ i 

. Postanowienie:. 

1) Zatwierdza się pa myśli par. 489, 493 austr. proc, 
karn. zarządzona i wykonana przez Starostwo Grodżkie 
w Krakow ie dnia 6 września 1983 konfiskatę czasopi- 
sma „Piast“ Nr. 37 z,daty. Kraków. Lwów, 10 września 
1983 r. z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 1-szei pt.: 
„Udział Kobiety-włościanki w ruchu ludowym“ w uste- 
pie od słowa: „zwalczać“ do słowa: .ciemiężców*. od 
słów: .nieobawiających sie” do słów ..wielką sprawe” 
i od slów’ .bochatera z pod* do słów: „została rozla- 
na”, albowiem treść tvch ustępów zawiera znamiona 
występku z art. 127. 170 k. k. A 

2) artykułu zamieszczonego: na sitonie 1-szej pt.: 
„Chłopska solidarność“ w ustępie od słów: .na którem” 
do słowa: ..milczenie *. albowiem treść tego ustępu za- 
wiera znamiona występku z art 154'par. 1 k. k. 

3) artykulu zmieszczonego na stronie 2-ej pt.: ..List 
od chłopa* w ustępie od słów: „Jednak niewolnik” de 
słów: „nie słucha” i od słów: «który jak“ do śłowa: 
„Memenlo'' — albowiem treść tych ustępów zawiera 
znamiona występku z art. 12%, 170 k. K. 

4) artykułu zamieszczonego na stronie 3-ej pt: ..Po- 
teżna manifestacja ludowa w Gorlickiem* od słów: 
„a ostatnio” do slów: -i więzienie“ i od słów: „Dalej 


jednominutowem* do słów .w Małopolsce środkowej“, 


albowiem treść tych ustępów zawiera znamiona występ- 
kn z art. 127 154 par. 1 k.k 4 AAA 

5) artykułu zamieszczonego na stronie 4-ej pt: 
„Trujace gazy z poza kordonu“ w ustępie od słów: 
„znalazła się sporo” do słów: „z poza kordonu“, od 
słów: -To zaś co Jud” do słów: „brudna konkurencje“ 
i od słów: „skutki bezrobocia“ do slów: „Kresy Zacho- 
dnie“ albowiem treść tych ustępów zawiera znamiona 
występku z art. 127. 170 k. k. tal 

6) artykułu zamieszczonego na stronie 7-ej p. L: 


wreszcie rozpadł sie. otwierając przed wrogiem eiże na Sonlice!t* w ustepie ou słów: „Można do cza- 
p Ę „Pejż r ) ep 


wolną drogę w głąb kraju. który 
przejściami Wielkiej Wojny stał bezbronny wobec 
dzikiego najeźdźcy, tak i dziś z załamaniem się 


wyniszezony | su” do słów: „przykryjcie nas”. albowiem treść tego 


ustepu zawiera znamiona występku z art. 127 k. k. | 
If) Zakazuje sie dalszego rozszerzania skoniiskowa” 
nei treści powyższych artykułów. a zakaz len ma być 


mkcji interwencyjnej rządu na rynku zbożowym, ogłoszony w przepisancj formie w najbliższym numerze 


va którym można było prze- 
łamać napór srożącego się kryzysu. Niestety stało 
ne przewiekającym się 


i 


Masy ludowe, zgunębio 


obniżkę okupił licznemi koncesjami i ulgami, Tym- | kryzysem, wvniszczone naciskiem śruby podatko- 


czasopisma .Piast* i w dzienniku urzędowym. 
HI)-Caly nakład skonfiskowanego pisma 
Zu1=YCZOWY i 
Przewodniczaci: Dr. Hubl w. r. Prezes Sądu- Ork. 
Protokolant: Szymański, w. r. 
Za zgodność: Krawczyk, sekretarz. 


ma być 


Str. 2. 


Proces 0 zajścia w Łapan 


„PIAST” z dnia 17-40 września 1988 r. 


wię. 


16 osób stanie przed sądem karnym. 


Żzerokiem edłrem odbiły się pu kraju w zeszłym 
„roku głośne wypadki, jakie miały miejsce w związku 
ze zwołaniem wiecu iudowego do Łapanowa w dniu 
5 czerwca 1932 roku. Z chwila, gdy masy ludu zdą- 
żały do Łapamowa, doszło do krwawych zajść z po- 
licją, w czasie których 6 włościan zostało zabitych, 
a kilkudziesięciu jużto ciężko, jużto lżej rannych 
od kul karabinowych ze strony policji. 

Z powodu tych zajść aresztowano wówczas około 
60 osób i odstawiomo ich do więzień Sądu Okręgo 
wego karnego w Krakowie, 
- : Wkrótce potem wypuszczono z aresztów około 
40 włościan — a około 20 pozostawało przez kilka 
miesięcy w areszcie Śledczym, w którego ich następ- 
nie zwolniono. 

Śledztwo w tej sprawie trwało przeszło rok — 
a obecnie prokuratura doręczyła akt oskarżenia 
16-tu włościauom z Łaparowa i okolicy, — oskar- 


Określenie obecnego 


„Robolnik« warszawgki tak określa obtene mą- 
dy w Polsce. 

„Jest to parlamentaryzm na zewnątrz — a abso- 
latyzm na wewnątrz. Jest to usuwanie od kontroli 
społeczeństwa, które ponosi wszystkie ciężary dla 
państwa, a niema w niem nie do powiedzenia. 

Obecny system rządzenia == to pozorne opiera- 
nie się na wszystkich klasach społeczeństwa, 
a w rzeczywistości uleganie woli i dyktanda klasy 
posiadającej. 

Obecny system rządzenia wyraża się w kulcie 
niekompetencji, t. j. w obsadzamiu stanowisk ludź- 
mi na te stanowiska najmniej się nadającymi, ale 
których kwalifikacja jest że przysięgają na „ideo- 


000000000 À 


Spóźniona trwoca 


Przy końcu sierpnia br. pojawiła się w kilku 
dziennikach wiadomość, że pomiędzy różnemi pro- 
jektami, które mają tej jesieni być wprowadzone 
łako ustawy, dekretem p. Prezydenta, ma się znaj: 
dować także projekt nowej ustawy małżeńskiej do- 
puezczającej u nas śluby cywilne. 

Przewidywał to na kilka dni przedtem, orgam 
kleru, warszawski „Tygodnik Katolicki”, a zastana- 
wiając się nad stosunkiem przyszłego senatu, w któ- 
rym rej wodzić będzie „elita“, do Kościoła i reh- 
gj., wyraził wielką co do tego stosunku, obawę. 

Hita sanacyjna wywodzi się bowiem z t. zw. 
„obozu niepodległościowego”, który wcale się niə 
krył i nie kryje ze swą niechęcią do Kościoła. 

Senat złożony z takiej „elity“, mieć będzie ta- 
kie samo znaczenie, jakie ma Sejm a nawet wię- 
ksze, więc choćby Sejm odrzucił projekt jakiejś 
ustawy, a uchwalił ją Senat, ustawę taką zatwier- 
dzi p. Prezydent. Prawdopodobnie pojawi się na 
mocy dekretu i taka ustawa, która da prawo p. Pre- 
„żydentowi zatwierdzania także ustaw powziętych 
przez mniejszość, jak to było w Rosji przed rokiem 
1906-tym. 

Wogóle należy się spodziewać, tak ubolewa „Ty- 
godnik Katolicki“, w nąwym ustroju, który zamie- 
rza. sanacja przeprowadzić, wiele posunięć radykal- 
nych, zwłaszcza w dziedzinie kościelnej. | 

Że kler obawia się tych radykalnych posunięć, | 
nic w tem dziwnego, ale kto pomógł sanacji dol 


osiągnięcia dzisiejszej władzy? — Kto nie stawiał | winka i położy się spokojnie spać 
al ] 000000000 


000000000 


żająe ich o zbrodnię gwałtu publicznego z paragrafu 
81 dawnego austrjackiego kodeksu kamego. 

Śledztwo przeciwko przeszło 40 osobom zostało 
umorzone dla braku podstaw do oskarżenia. ø 

Proces o te krwawe zajścia pod Łapanowem znaj- 
dzie się obecnie na wokandzie sądu w listopadzie 
lub grudniu b. r. i potrwa prawdopodobnie kilka 
tygodni, — Komitet obrońców z adwokatem Dr. 
Warenhauptem na cłele, przygotowuje  matorjał 
obrończy. — Wedle aktu oskarżenia ma zostać prze- 
słuchanych kilkudziesięciu świadków. przeważnie ze 
stnomy policji, — obrońcy zaś wnieśli podanie, do- 
magając się przesłuchania jeszcze około 200-tu 
świadków odwodowych. 

Przed paru dniami bawiło w tej sprawie w Kra- 
kowie kilku obrońców z Warszawy z adwokatem 


Dr. Kiernikiem na czele, celem przygotowania mate- :! 


rjała obrofńczego. 


systemu rządzenia, 


logją”. 

Obecny system rządzenia, to system protekcjł, 
karjerowiczostwa i najgorszego, pod płaszczykiem 
bezpartyjności, partyjnictwa. 

W. polityce zagranicznej obeony system rządze- 
nia wyraża sie w rzucaniu się z jedmych objęć 
w drugie objęcia. Dzisiaj pijemy „Kochajmy się“ 
z Mussolinim, jutro z Radkiem z Sowietów a pọ- 
jutrze z Gdańskiam lub z Węgrami“. 

Litanja ta, nie charakteryzuje — jak zauważa 
„Gazeta Warszawska”, całkowicie systemu rządze- 
nia, brak w niej wielu rzeczy istotnych, jak n. p. 
stosunku sanacji do narodu polskiego i żydow- 
skiego. 


pl a 
zasłużona. 


agitacji sanacyjucj u sese ostatnich wyborów do 
Sejmu żadmych przeszkód, a nawet tu i ówdzie 
(zwłaszcza w Małopolsce i w byłej Kongresówoe) 
ja popierał na szkodę społeczeństwa i Kościoła? 

Wszakże robili to księża, a jeszcze dziś są wśród 
kleru tacy, którzy wprost pod niebiosa podnoszą 
sanację i od niej ordery biorą, chociaż sanacja już 
niejednokrotnie pokazała swe prawdziwe oblicze. 

Madejów i Czujów dużo jeszcze w obozie kleru, 
a mało stosunkowo księży Pamasiów i jemu podob- 
nych. Sanacja to widzi i dlatego coraz śmielszą bę- 
dzie w swych radykalnych i przeciwkościelnych za- 
pędach nie natrafiając po drugiej stronie na silniej- 
szą opozycję. Na mpochyłe drzewo — to i kozy 
skaczą. 

„Sam chciałeś Gizegorzu, sam chciałeś“ — trze- 
ba powiedzieć klerowi. Obawy Wasze ojcowie du- 
chowmi słuszne — ale spóźnione -- i zasłużone! — 
chyba, że kler pozbędzie się swej ślepoty i zoba- 
czy wreszcie niebezpieczeństwo, jakie jemu i Kościo- 
łowi, ze strony samacji grozi. 

Czy jednak takie przejrzenie kiedy nastąpi — 
wątpimy, bo przywiązanie kleru do wygodnego ży- 
cia i unikanie walki do której z sanacją przyjść 
musi, zaciemniu umysły wielu duchownych, to też 
zapewne i teraz niejedem z ojców duchownych DIZE- 
czytawszy groźne proroctwo „Tygodnika Kato- 
lickiego“ powie: 


— ale 


„Strachy na Lachy* — napije «ię 


E 


Którym żydom wierzyć? 


Żydowskie pisma w Polsce i w innych poza Niou- 
eami krajach i niektóre oddane im dzienniki polskie 
wypisują niestworzone rzeczy o strasznem prześla- 
dowaniu, o mekach okropnych żydów w Niemczech, | 
zadawanych im przez hitlerowców. 

A oto pojawiła się w Rorlinie książka. wydana | 
przez żyda Jakowera Traehtanberga. prawdopodob- | 
nie żyda rosyjskiego, której tytul taki: „Propaganda 
okropności jest propagandą kłamstwa, powiadają 
Żydzi sami“, 

Znajduje się w tej książce zbió” oświadczeń po- 
szczególnych żydów i orzganizacyj żydowskich w | 
Niemczech, występujących rrzeciwko wiadomościom | 
szerzonym zagranicą, jakoby w Niemczech popeł-, 
niano gwałty na żydach. 

Zwiazki żydowskie piętnują te wiadomości zagra- 
miczne jako kłamstwo i oświadezają, że o takich 
czynach okropnych, o mordach żydów i rabunkach 
niema mowy, co najwięcej są to „pojedyncze wy- 
kroczenia“. 


nym zagranicznym. 


Jeżeli się tę ksiąńkę zestawi z tomi wiadomościa- 
mi, jakie szerzą żydzi poza granicami Niemiec, to 
. e EJ N eN £ 

widzi się całą i olbrzymią między miemi sprzeczność 


i nie wiadomo teraz którym wieściom, którym żydom 


wierzyć, czy berlińskim, czy naszym w Polsce i in- 
Albo jedni, albo drudzy kłamią; albo pierwsi ła- 
sząc się hitlerowcom, głoszą nieprawdę, albo drudzy 
oszukują świat, by wzbudzić dla żydów litość u go- 
jów, zwłaszcza u Polaków, i użyć ich jako narzedzi: 
przeciw Niemcom. 
Nowy to, w każdym razie, dowód, że żydom wie 
rzyć mie można. 
Joi SO 


w Miżańskiem. 


W niedziełę dnia 17 września b. r. odbędzie sie 
uroczystość poświęcenia sztandaru Stronnictwa Lu- 
dowego, oraz zgromadzenie pod pgołem niebem, 
w Kamieniu, powiat Nisko. 

.Przybędą posłowie ludowi. 


/ Mr. 38. 


W „jednym z Krakowskich dzienników (,llustr. 
Kurjerj' Nr. 243) czytamy: 

„Marszałek Piłsudski przybywa do Krakowa 6 
paździemika br. w związku z uroczystościami ku 
ezci Króla Jana MI. Sobieskiego w 250-rocznicć od- 
sieczy Wiednia. 

Marszałek przybywa, aby przyjąć defiladę 12-tu 
pułków kawalecji. 

Będzie to hołd armji dła oswobodziciela Wied- 
nia“, 

Dotychczas takie hołdy dla osób dziś nie żyją- 
cych, składano przed ich pomnikami, lub przed ich 
grobami. 

„Ponieważ defilada przed grobem Króla Sobie- 
skiego spoczywającego w krypcie pod Katedrą wa- 
welską odbyć się nie może, więc należały ustawic 
na jakiem placu prowizoryczny jego pomnik lub 
portret i przed nim poprowadzić defiladę z p. Pił- 
sudskim na czele. 


Komisarz policji 
niesłusznie oskarża księdza. , 


MOSZCZENICA, powiat Gorlicki. — Ksiądz Fe. 
liks Podgórniak, wikary z Moszczenicy, znany i ce- 
niumy jest w całym powiecie ze swej pracy oświato- 
wo społecznej. Ponieważ lubi odważnie powiedzieć 
prawdę powiatowym sanatorm i wytknąć ich niewła. 
ściwości, jest stale nękany i prześladowany na każ. 
dym kroku. Ostatnio komisarz policji p. Malinowa 
ski, zrobił doniesienie na księdza Podgórniaka do * 
prokuratury, ta na podstawie doniesienia policji 
oskarżyła księdza o przestępstwo z art. 127 i 170 
ust. karnej. Na skutek tego odbyly się dwie rozpra- 
wy. Na jednej nie stanęli wszyscy świadkowie oskar- 
żenia. a tymi świadkami są „strzelcy“. Druga głô- 
wna rozprawa odbyła się w Gorlicach, dnia 23. VHT. 
Świadkowie oskarżenia pod przysięgą zeznał, że 
to doniesienie komisarza policji jest nieprawdziwe, 
wehec tego sąd uwolnił księdza, a Skarb Państwa 
ponosi koszta. , 


o0o— 


Kto popełniał kradzieże ? 


LUBIEN, POWIAT MYŚLENICE. Jest u mag 
„Związek strzelecki“. Niektórzy z członków tego 
„Związku* chodzą nocami po gminie, napastują prze- 
jeżdżających wozami, wyprawiają krzyki, zakłócając 
spokój mieszkańców. a na zwracane uwagi, mówią 
„że im wolno, bo są .;strzelecami*. — Od dłuższega 
czasu grasowali jacyś złodzieje kradnąc kury, cho- 
monta it. d. Sprawcy byli zawsze nieuchwytni Wo- 
bec tego gospodarze sami postanowili pilnować do- 
bytku. Był zaraz skutek. Oto dnia 28 sierpnia o go- 
dzinie 3-ciej rano przyłapano złodziei. — Byli nimi 
Franciszek  Leksęder, Władysław Prośniak i Jan 
Kuc, członkowie miejscowego „strzelca“, Po ener- 
gieznem przeprowadzeniu dochodzeń przez komon- 
danta tutejszego posterunku P. P. wyszło na jaw. 
że wszytkie kradzieże, dokonywane od dłuższego 
czasu, — a kgło tych kradzieży dwanaście — byly 
dziełem członków .,Związku strzeleckiego". 

„Ladna“ to brygada! 


Zniemczonu Bicisk. 


W Bielsku śląskim coraz pewniej czują się nie- 
micecy żydzi, i ktokolwiek przejsżdża przez to mia- 
sto musi skonstatować. że to najwięcej niemiecko= 
żydowskie miasto w Polsce. W sklepach. w restau- 
racjach, w kawiarniach, w biurach.: na ulicach 
w tramwajach rozlega się język niemiecki. Jezyk 
ujemiecki daje się słyszeć nietylko w mieście. ale 
uż po Szczyrk, a zwłaszcza w czasie śczdnu lętnicgo 
| zimowego. A przecież skarb śląski był do niedawna 
tak pełny, že miljony płynęły aż do Warszawy: 
a więc można było wiele zdziałać w kierunku p0- 
pieramia życia polskiego. ale cóż, kiedy Sanatorom 
idzie o to tylko wyłącznie. by tak organizować, Że- 
by przy wpływach. dobrych posadach się utrzymać; 
a żydom zniemczonym zastawić swobodną ekspiune 
zję. W Bielsku dziś bodaj czy nie jest niemczyzna 
silniejszą niż za czasów austrjackich. Natomiast le- 
tz jest w Białej pod tym względem. 


kami REA p 1s 


- imaniejna organizacia nie chroni przed rozkładem, 


gdy zamrze idea i zdolność do czynu. czynu. 


SOCJALIZM PRZED WOJNĄ I PO WOJNIE 
ŚWIATOWEJ. 

Socjalizm odegrał w wieku XIX. i w początkach 
wieku XX. olbrzymią rolę. Robotmicy wszystkich 
krajów w socjaliamie zmależłi dostateczne oparcie, 
by naprzód się skupić, a potem wymusić na rzą- 
dach poszczególnych pańsow realizację stopniową 
wielkiego programu socjalnego, a częściowo także 
politycznego. 

Po wojnie światowej socjaliści doszli w wielu 
państwach do rządów i stali się czynnikiem decydu- 
jącym. W ten sposób w obozie socjalistycznym zwy 
ciężył t. zw. rewizjonizm, który, przeciwstawiając się 
dogmatycznej zasadzie niepopierania rządów burżu- 
azyjnych, wszedł na tory współpracy z demokracją 
i na Jrodze stopniowego zdobywania rządćw pragnie 
dokonać zmiany ustroju społecznego. 

Jednak już wojna światowa wstrząsnęła podwali- 
nami socjalizmu. Ani twierdza niemiecka, ani fran- 
cuslza socjalizmu nie zrealizowała zapowiedzi oporu. 
Socjałiści niemieccy a także framcuscy poszli na 
front i okazali się dobrymi żołnierzami, a gdy w T- 
1918, po załamaniu się potęgi niemieckiej, "tala wy- 
niosła ich wszędzie i dała im rządy, w życiu prak- 
tycznem zapominali 0 zasadach socjalizmu. 

Śmiertelny cios przyniosło socjai”mowi zwyci 
stwo Hitlera w. Niemczech. Żyjąca w dobrobycie Ba: 
rokracja socjalistyczna zarówno w organach partji, 
jak związkach zawodowych, pragnęła zabezpieczyć 
sobie trwałość wamuków bytu i niebardzo się oglą- 
dała na to, ozyj pomiędzy ideologją a życiem istnieje 
stosunek proporcjonalny. Niechętni walce czynnej 
przywódcy socjalizmu tolerowali pochód Hitlera, 
chociaż rozporządzali niemałą siłą „Reichsbanneru”. 

Po rozłamie w socjaliżmie francuskim załamał się 
oetatni silniejszy ośrodek myśli socjalistycznej. Masy 
robotnicze cżęściowo przeszły do komunistów, wi- 
dząc w komuriźmie zdecydowanie i bezłkompromiso- 
wość, częściowo porwane zostały przez fale faczy- 
6towssic. a reszta wyczekuje ratunku, oglądajse się 
na Il. Międzynarodówkę, organizację ogólną socja- 
lizmu. 


O3RADY KONGRESU II. MIĘDZYNARODÓWKI 
w PARYŻU. w 


Przed kilkunastu dniami ukończył obrady kon- 
gres H. Międzynarodówki. Robotnicy całego świata 
zwrócone mieli oczy na Paryż, gdzie Kongres obra- 
dował, żywili nadzieję, że stamtąd przyjdzie jakieś 
światło, jakieś realne lekarstwo przeciwko nędzy 
straszliwej i bezrobociu. Także Świat polityczny śle- 
dził ol*ady T. Międzymarodówki z wiglzszą niż do- 
tad uwaga. 0 ongres tegoroczity socjalizmu Świato- 
wego pył bowiem niejako ułożeniem bilansu za prze- 
szłość: socjaliści szukali przyczyny upadku rushu 
socjalistycznego i starali się znależć środki i spo- 
soby, wiodące do utrzymania pozycyj dotąd posia- 
danych j zdobycia tych, które utracili. 

Przebieg obrad często był burzliwy, starły się 
dwa kieruńki, lewica z Blumem na czele (Francja) 
kądała zerwania wszelkich stosunków z partjami 
burżuazyjnemi i współpracy z bolszewizmem, prawica 
zaś, a wśród niej wszyscy Skandynawczycy, Anglicy, 
francuska grupa Renaudela i inni, domagali się złą- 
czenia z żywiołem mieszczańskim i ludowym dla 
obrony demokracji przed faszyzmem. Tej tezy bronił 
p deputowany i burmistrz m. Bordeaux: 

przypomniał on mowę Jaures'a, wygłoszoną na kon 
teslo w Kopenhadze w r. 1910: „Kapitalizm będzie 
zwiyciężony, gdy jak w szekspirowskim Makbecie. 
las ruszy z miejsca, będzie to zaś las rudzi, kierowa - 
nych przez socjalizm“. „Ale — dodaje Marguet == 
las tem stoi w miejscu od 15 lat, socjalizm nie czyni 
żadnego postępu. Cztery 4 BR Włoch, Ame- 

ryki, ZA ec i Rosji, zakończyły się niepowodze- 
niem. Socjalizm okazał się również niezdolnym do 
objęcia władzy w drodze rewolucji, jak do rządzenia 
metodami demokratycznemi*, 

Partjom socjalistycanym zalecał Marquet poli- 
tyke na gruncie zasad miedzynarodowego PSE 
i autorytetu. 

Wybitny socjalista. Fryderyk Adler jako at 
czyny upadku socjalizmu podawał walkę dwóch 
doktryn. mekomo nieomylmych i wyłącznie zbaw- 
czych: doktryny bolszewickiej i doktrymy demokra- 
tyeznej. W tej walce pomiędzy temi dwoma biegu- 
nami socjalizm został starty. 

Delegat niemiecki Aufhauser zaznaczył, że wal- 
tzący towarzysze chcą mieć od Kongresu odpowiedź, 
jak sobie wyobraża pokonanie obecnego kryzys". 
Mniej ich interesuje walka o utrzymanie demokracji. 

Ale czy kongres przyniósł robotnikom świata pe- 
wne wskazówki co do przyszłego kształtowamia Ży- 
cia? Z przebiegu komgresu widać, że Szeregi socja- 
listyczme się załamały, że wodzowie nie mogą opa- 
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„PIAST* z dnia 17-go września 1933 r. Sr. 3 


ostatnim argumentem swego działania, wszelkie dy- 
skusje parlamentarne j t. p. środki demokratycznego 
parlamentaryzmu stał, sie anachronizmem. Parla- 
ment przestał być tem. czem byl dotąd, a spadł 
w najlepszym razie do rzędu środka pomocniczego 
w ciężkiej walce demukracji z faszyzmem. Za ten 
błąd pokutują socjaliści całego świata. 

Ale caiy obóz praey, a przedewszystkiem chłopi 
powinni się uczyć życia na tym ujemnym przykła. 
dzie z najnowszych dziejów socjalizmu. Okazuje się. 
że najlepsza, najsprawniejsza organizacja nie wy- 
starczy, jeżeli zamiera idea, jeżeli u wodzów zanika 
wielka myśl, odwaga i siła ducha, jeżeli nie odczują 
ducha czasu i pod względem metod działania nie 
umieją dostosować się do potrzeb chwili. W do- 
tychczasowym ustroju demokratycznym musi tkwić 
jakiś błąd, skoro jego główne ośrodki siły społecz- 
nej. organizacje socjalistyczne, tak, wielkiemu uległ y 
rozkładowi, 

Chłopi polscy mogliby odegrać niemałą rolę, gady- 
by wezas zdołali błąd ten odnaleźć i w szybkiem 
tempie poprawić demokrację. Jeżeli u nich się okaże 
brak jasnej myśli i siły czynu. chłopi polscy mogą 
przeżyć okres najrozmaitszych eksperymentów Spo- 
teoznych. dokonanych ich kosztem i jako zorganizo- 
wana ciła społeczna, mogą wogóle nie dojść do głosu. 

Wodzowie polskiego ruchu ludowego powinni do- 
brze pmzestudjować historję socjalizmu, zwłaszcza 
historję ostatnich lat, by nie popełniać ciężkich błę- 
dów młodej demokracji robotniczej. W Polsce demo- 
kracja ta dopomogła do zwycięstwa, dyktatury, 
a gdy spostrzegła swój błąd, nie była już w stanie 
dokonać odwrotu w odpowiednim czasie i zastoso- 
wać środków do potrzeb chwili. W skutkach docze- 
kata się załamania i dziś walczy o resztki swego 
bytu i bardziej jest narażona aniżeli obóz pracy na 
wsi, chłop polski, który podnosi głowę wysoko, wie- 
rzy w swą siłą i w lepszą przyszłość. 

Chodzi o to, by jego jeszcze częściowo słomiany 
ogień przemienić w stałe, choćby żmudne, ale syste- 
matyczne i celowe parcie na gruncie ideologji nowej 
poprawionej demokracji, zabezpieczającej byt pań- 
Stwa w każdych warunkach i by wodzowie tego 
mechu umieli zastosować Środki, jakich wymaga 
chwila dziejowa. 


nować rozbieżności myśli i że fala upadku ducha 
ich przygniata. 

Wynik: obrad II. Międzynarodówki streścił poseł 
Niedziałkowski w „Naprzodzie* w następujących 
myślach. 

1. Chwiię obecną M. Międzymarodtwka uważa 
za kryzys kapitalizmu, a faszyzm w tych warunkach 
jest według niej dzieckiem kryzysu. 

2. Socjaiiłem w walce z faszyzmem nie może sto- 
sować taktyki jednolitej. 

3. Gdzie faszyzm zwyciężył, tam złamanie dykta- 
tury dokonać się musi drogą rewolucji, a zwycięska 
rewelucja nie może się zatrzymać na przystanku pod 
nazwa demokracja polityczna i musi rozwinąć się 
w kierunku budowy nowego ustroju. 

4. W krajach, „gdzie dotąd rządzi demokracja. 
socjalizm zdążać winien do jej utrwalenia i budowy 
nowego ustroju drogą demokratyczną. 

5. Gdzie faszyzm atakuje demoxrację istniejącą, 
socjalizm użyje wszelkich środków aż do przemocy 
włącznie. 

6. Socjalizm musi zdobyć dla siebie włościań- 
stwo, klasy pośrednie i elementy zdekiasowane, pod- 
stawy ruchu faszystowskiego, broniącego wielkiego 
przemysłu banków i wielkiej własności rolnej. 


NAUKA DLA CHŁOPÓW. 


Socjalizm spostrzega przyczyny swego upadku. 
"Twierdzenie, że faszyzm złamany być może tylko 
drogą rewolucji, jest niewątpliwie słuszne. Te wy- 
tyczne przychodzą jednak zapóźno, bo w chwili 
gdy socjalizm już nie rozporządza  dostatecznemi 
siłami i gdy podkopana jest wiara w wodzów socja- 
lizmu. Wodzowie socjalizmu nie zdawali sobie 
sprawy z tego. że w momencie, gdy działać zaczęły 
siły społeczne, przekreślające metody demokracji, 
siły, które nie prawo, ale siłę fizyczną nczymiły | © 
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SPALIŁO SIĘ 359 WORÓW ZBOŻA. 

W majątku Cielętniki (w pow. piotrkowskim) wy: 
buchł pożar w stodole i strawił 359 worów zboża 
tegororznego, oraz młockamię i inne narzędzia rol- 
nicze. Pożar powstał od iskry z komina. 

E—ROBOT 
OSTRUŻNIE Z JĘZYKIEM. 

Sąd okręgowy w Krakowie skazał robotnika 
Marjana Kołodziejczyka na 8 miesięcy więzienia 
i utratę praw publieznych i obywatelskich za obra- 
zę ełowną prezydenta Mościckiego i ministra J. PH- 
sudslkiego . 


WOJCIECH BREOW UZ. BREOWICZ. 


Do Ludu! 


Działaczom ludowym poświęca — autor. 


Hej — huczą nam gromy! grzmią burze, mkną 
chmury! 

Moc w barkach nam budzą ugory granitne... 

Bo z za gór Świt idzie — niebiosy błękitne — 

Dzień idzie — o Ludu! czas pierzcha ponury — 


Dzień idzie! — zwiastuje go ptactwo w błękitach OOA, 


I łuny na górach: — hej — świta! PW świta!!!| OLBRZYMI SPADEK DOCHODÓW KOLEI. 
| WEN > = — - Po raz pierwszy od szeregu lat wpływy z docdho- 
Sił swych moc najczystszą nieśliśmy na „szaniec“ dów naszych kolei w pierwszym kwartale roku bie- 


żącego przynoszące 201 miljonów złotych nie wy- 
starczyły na pokrycie wydatków. 

Niedobór wynos 4 miljony złotych. Pokryto ge 
z funduszów lat poprzednich. 

—d—— j 
OBIEG BILONU. nAn, 

Dotychczasowy obieg bilonu (monet kruszce- 
wych) w Polsce wynosi: 344 miljony złotych. W tem 
10-złotówek na sumę 100 miljonów 600 tysiecy. 5-zło- 
tówek na sumę 96 miljonów 600 tysięcy zł. dw 
i jednozłotówek na sumę 34 miljony 500 tysięcy zł. 
bilonu niklowego i bronzowego na sumę 103 mij. 
500 tysięcy złotych. 

———ODO——— 

ZA LECZENIE CHORYCH — KAMIENIE. 

Na kresach wschodnich powstał nowy sposób pia- 
cenia gmin wiejskich magistratom miast za lecze- 
nie w szpitalach. 

Magistrat miasta Wilna zgodził się naprzykład, 
aby jedna z gmin zapłaciła nleżytości szpitalne 
w naturze, mianowicie: aby dostarczyła kamienia 
polnego na budowę dróg. 

———000-—— 
CHCE WYKOPAĆ Z KRYJÓWKI 12 MILJONÓW 
RUBLI W ZŁOCIE. 

Pewien Białorusin. nazwiskiem Aleksandrow, 
zgłosił się w japońskim konsulacie w Charbinie 
| r Mandżurjij o udzielenie mu upoważnienia na 
odkopanie 12 miljonów rubli w złocie. które przed 
kapitulacją portu Artura (w wojnie rosyjsko- japoń- 
skiej) zakopane rzekomo zostały przez władze TO- 
syjskie. Podobno władze udzieliły mu pozwolenia na 
wykopanie owego skarbu. 


Ofiarnie, jak ludzie, co żyją dla bliżnich — 
I smutne nam było i długie to trwanie, 
Gdy krwią i bagnetem kuliśmy Ojczyźnie 
Granice, tak wiełkie, jak wielką jest miłość 
Dziecięca, gdy płacze nad matki mogiłą... 


€ 


Ojczyzna wskrzeezona... marzenia Ziszczone... 

Lecz potwór nienawiść wśród synów Jej rzucił... 
I widzę miljony Braci pokrzywdzonej, 

Której łez wylanych moc żadna nie wróci — 

I to właśnie boli najgłębiej człowieka — 

I straszno pomyśleć: co będzie? — jak czekać? 


Lecz mędrzec rzekł kiedyś: — co było, nie wróci... 
Łzy, lane nad grobem, nie zdadzą się na nie... 

Więc nie czas na rozpacz! niech słaby się smuci! 
Nam walczyć! Nam Polskę wieść do tej Przystani, 
Gdzie Równość, Braterstwo Słonecznym sztandarem 
Zaszumi nad Ludem i wieje w Lud Wiarę!!! 


Hej, Ludu wieśuiaczy! Dla własnej Przyszłości 
Miłości siać ziarno w Serc naszych rozory! 

Niech Zgoda i Prawda wśród nas się rozgości, 
Niech wielki i mały, niech zdrowy i chory 

Poczują się braćmi pod skrzydiem Macierzy! — 

— Kto tego dokona — ? — My! Bo w nas Moc leży! 


Krosno, 3/IX. 1933 r 
EZ omnia 


RODZINA ZATRUTA GRZYBAMI. 
Besarabji, rodzina Ma- 
luższego czasu w skraj 


W gminie Rarańcza. W 


raruszów, pozostająca Od d 
nej nędzy, nazbierała grzybów trujących, aądząc, że 
są prawdziwe, zgotowala je i zjadła. Skutek był 
taki, że niebawem maa malka z dwojgiem dzieci. 
a ciężko chorego ojca z dwojgiem pozostałych dzie- 
odwieziono do Szpitala w Czerniowcach, gdzie nie 
robią im nadziei wyzdrowienia. 
———0ODO7 i 


—o00— 
KD, POŻARY. 

W Pińsku zgorzala państwowa fabryka dykt. 
Szkody wynoszą 3 miljony złotych. — Plaga poża- 
rów nawiedziła województwo lodzkie i wolyńskie. 
Tu i tam spłonęło wiele gospodars stw z tegorocznemi 
zbiorami. Straty idą w setki tywięcy złotych. 


Str. 4. 


2 Rady Naczelnej Stron. Ludow 


Przez dwa dni, 9 i 10 września b. r. obradowała 
w Warszawie Rada Naczełna Stronnictwa Ludowego. 
W jak ważnym momencie w dziejach ruchu ludowe- 
go zebrała się mowo-obrana Rada Stronnictwa, wska. 
zał na to prezes Witos, w swojem zagajeniu. — 
W świetnym swym referacie politycznym, zobrazował 
prezes Witos sytuację polityczną w kraju i posta- 
wil Radzie do rozstrzygnięcia jedno wisikie pyta- 
nie, pytanie płynące z ust wszystkich chłopów. Co 
mamy dalej robić? — Rada wypowiedziała się sta- 
nowczo: walczyć! walczyć o Swoje prawa, walczyć 
o zachowanie ustroju demokratycznego, walczyć 
o chleb i życie! 

Nastepnie zostały wygłoszone jeszcze trwy refe- 


„PIAST” z dnia 17-go września 1938 r. 
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raty. a to referat gospodarczy przez p. prezesa Ma- 
linowskiego, referat  organizacyjno-sprawozdawczy 
przez p. prezesa Dr. Wronę i referat statutowy przez 
nałczelnego sekretarza Stronnictwa p. Bagińskiego. 

Nad referatami wywiązała się długa dyskusja. 
Iktóra wykazała wiełką troskę o zagrożony ustrój 
i byt państwa, o dolę pracujących i głodujących 
chywateli. 

Nowo-obrana Rada Naczelna dokonała wyboru 
Prezydjum Rady, Naczelnego Komitetu Wykonaw- 
czego i Głównej Komisji Rewizyjnej. — Uchwalone 
jednomyślnie rezolucje, jakoteż wnioski i poprawki 
do statutu, będą zamieszczone w następuych nume- 
mach „Piasta“. 


Zajścia w Stopnickiem. 


Na dzień 3go września br. w Piasku Wielkim, | Witosa, posła Krzciuka, K. Bagińskiego i miejsco- 


pow. stopnickiego była zapowiedziana przez Stron- 
nictwo Ludowe uroczystość wręczenia sztandaru 
1 SEE. 


wych posłów: Bohrocha, Wojtasika i Araszkiewicza. 
Ponieważ starostwo zaibroniło urządzać uroczy- 
stości ma polu otwartem(?) przeto tłumy zebrały się 


‘|w ogrodzonych obejściach jednego z miejscowych 


gospodarzy. Na zabranie przybył starosta oraz około 
stu policjantów, mie zezwalając na prowadzenie uro- 
czystości. Po ogłoszonym zakazie odbycia uroczysto- 
ści, ma wezwamie Araszkiewięza tłumy za orkiestrą 


J| z sztandarami po przez wąski przejazd stodoły po- 


A) PY ETWA | W Oma- 
ezonym dnfu na uroczystość przybyło z 15 tysięcy 
fudności: kobiet, chłopów 6 młodzieży. Niezwytkłe 
entuzjastycznie witamo przybyłyćh gości: prezesa 


— 000000000 


Katastrofa w kopalni „M 


5 górników 


W kopalni „Modrzejów” (pow. będziński), wy- 
darzyła się katastrofa górnicza. Mianowicie załamał 
się strop na głębokości 400 metrów pod ziemią. Na) 
edcinku tym pracowało 12 górników. 

7 z nich w ostatniej chwili zdołało ujść z ży- 
em, natomiast 5, pracujących pod samym stro- 


qzęły romchodzić się. Doszło wówczas do zajść. Od 
kul ranne zostały trzy osoby. Na szczęście nikt z lu- 
dzi nie został zabity. i 


8 


uz 


odrzejów” 


pem, zostało zasypanych. Są to ludzie młodzi w wie- 


ku od 25 — 38 lat. 


Natychmiast przybyła kolumna ratunkowa, któ- 
ra pracuje bez wytchnienia nad tem, żeby nieszczę- 


śliwe ofiary wydostać z pod ziemi. Dotychczas wy- 
dołbyto 4 zabitych górników. AE 


—-—---- --o00000000——— 


Wieści 


Myślenickiego. 
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Likwidacja 


katedr uniwersyteckich. 


Niemal na wszystkich wezechnicach w Polsce 
mają nastąpić likwidacje pewnych katedr. 

W związku z tą likwidacją katedr w szkołach 
wyższych „Gazetą Warszawska” pisze: 

„Zmoszenie katedr w szkołach akademickich 
przybiera tak nieoczekiwane rozmiary, że ze Zwol- 
nionych profesorów, zdaje się, dałoby się zorga- 
nizować całą nową wszechnicę i to na bardzo 
wysokim poziomie naukowym. Zespół najwybit- 
niejszych specjalistów, niekiedy jedynych w danej 
dziedzinie wiedzy, ze wszystkich polskich szkół 
wyższych zapewniłby temu nowemu uniwersyte- 
towi zasłużoną renomę w kraju i zagranicą. 

Nie podejmujemy polemiki w sprawie powe- 
dów tego likwidowania warsztatów pracy natko- 
wej, nikt bowiem, ani w sposób oficjalny, ani 
na łamach prasy „sanacyjnejć, powodów tych nie 
próbował dotąd wyłuszczać ni uzasadniać”. 

Tak wygiąda „marsz czlakiem radosnej twórczo- 
sci“ w 1983 roku w Polsce. 
———000000——— 


Nowy prezent dla rolników. 


Nadzwyczajna danina majątkowa. 


Rolnicy w pow. brzeskim, a z pewnością także 
w innych powiatach otrzymali nakazy zapłaty na 
nadzwyczajną daninę majątkową po myśli ustawy 
z 24/3 1983 r. Dz. U. R. P. Nr. 99 — przez BBWR 
jedmogiośnie z zapałem uchwalonej. 

Podatek ten tak się przedstawia: 

Obywatel Krawczyk z Wojnicza płaci podatku 
gruntowego 50 zł 06 gr. 

Ustawowa stawka nadzwyczajnej daniny mająt- 
kowej wynosi 20%, plus 10% zwyżki kontygentar- 
nej z ar. 6 ustawy, czyli razem 22%, tj 11 zł 0L gr. 

Kwota 11 zł 01 gr. płatną jest w 2 ratach: pierw- 
sza do 30/9 1933, druga do 15/11 1988. Nieuiszczo- 
ne w terminach kwoty stają się zaległością į podle- 
gają egzekucyjnemu ściągnięciu wraz z karami i ko- 
sztami zgzekucyjnemi. Od makazów zapłaty hie przy - 
sługuje prawo odwołania się. 
| W czasie, kiedy żyto, owies nie dochodzi 10 zł, 

|w czasje szalejącego kryzysu nakłada się podatek 
wyrównawczy kryzysowy, stały majątkowy itp. Na- 
zywa się to specjalna opieka rządu nad rolnictwem. 


Zk gy 2 
Powódź nakazów płatniczych. 


Marja Krawczykowa w Wojriczu ma dom, zaku- 
piomy za dolary, zapracowane w Ameryce. Ponieważ 


W dniu 15 sierpnia br. odbyły się we Wszyst-| 6 zł. 5 gr. — Razem Ofiarowano 96 zł. 99 groszy,! właścicielka przebywa w Ameryce „ojciec tejże wy- 


kich parałjach powiatu myślenickiego nabożeństwa, Ofiarowane pieniądze przesłano na ręce Komitetu najął dom ten notarjuszowi 
żałobne za ofiary zajść w Małopolsce_środkowej. — pomocy. 


$ 


Na, zebraniach, || 


ofiarowano pewme kwoty na cele pomocy ias rodzin 


ofiar. I tak złożono: Koło Jasienica 17.75 zł. — Koło |. 


Droginia 12 zł. 60 gr. — Koło Pcim 11 zł. 80 gr. — 
Koło Bysina 8 zł. — Koło Jawornik 8 zł. 40 gr. — 
Koło Krzesławice 7 zł 50 gr. — Koło Sieraków 
6 zł. 75 gr. — Wola Radziszowska 2 zł. 80 gr. —| 
Koło Bieńkowice 3 zł. 80 gr. — Koło Komorniki| 
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Historia zapłaconego podatku. 


Kwiatuszek jakich wiele. 
A gdyby nawet nie było kwitów, gdy podatki. nienie 1.50 zł. 


Obywatel Piotr Chwaliński z Krzyworzeki zapła.- 


cil bezpośrednio w Urzędzie Skarbowym w Wielu- zapłacone zostały w Urzędzie gminnym, czyż za, 
| niedbalstwo sanacyjnych wójtów, karać obywateli jak się postępuje z właścicielami domów — dodaje 
sumiennie spełniających swe obowiązki wobec pań-; do słów suplikacji: 


niu podatek gruntewy za rok 1932 r. w 2 ratach, 
pierwszą w dniu 7. I, drugą w dniu 16. III. br. 

Na dowód zaplaty otrzymał kwity. W dniu 28. 
6. br. Urząd Skarbowy zarządził egzekucyjne zaję- 
cie inwentarza u Chwalińskiego, celem ściągnięcia | 
już zapłaconego podatwu gruntowego za rok 1982., 
Na skutek wniesionego zażalenia w Wydziale Po- 
wiatowym w Wieluniu, otrzymał Chwaliński odpo- 


stwa i rządu? Rozgoryczony. 


o00 


„Irelormowany aresz(. 


W Radłowie, pow. Brzesko, policja umieszcza 
aresztowanych  człcnków Stronnictwa Tudow.go 


za 100 zł miesięcznie, 
który to czynsz obniżył mu, począwszy od 15/8 
1932 ma 60 zł, o czem zawiadomi! magistrat m. Woj- 
nieza oraz Urząd Skarbowy w Brzesku. 
Mimo obniżenia czynszu na 60 zł wladze wymie- 
'|rzają podatki od kwoty 100 zł, a wszelkie przedsta- 
wienia i rekursa nie odnoszą skutku. W szozególno- 
ści państwowy podatek od nieruchomości tj. domu 
-J wynosi 84 zł, specjalna opłata drogowa 42 zł. 
Nadto podątek od czynszu najmu wynosi kwar- 
talnie 21 zł. Do tego dolicza Urząd Skarbowy 10% 
dodatku nadzwyczajnego w kwocie 2.10 gr, oraz ty- 
tułem podatku kryzysowego 9 zł. Mało tego. Dom 
został wymajęty na 2 lata, mimo to Urząd Skarbowy 
wymierzył opłatę stemplową za okres 5-letni — po- 
lecając zapłacić 60 zł. 
Dom stoi od 1/6. br. pustką, mimo to trzeba płae 
cić sumy nakazami objęte wraz z opłatą za upom- 


l 


Wiaścicielka, słysząc i czując ne. własnej skórz% 


„Od powietrza, głodu. ognia, 
wojny i realności w Polsce, zachowaj nas Panie” 
————0W0 0000 ———— 


Podatek dochodowy 
od nieistniejącego dochodu. 
Bronisława  Molówna 


w  Borzęcinie, zarobiła 


wiedź za pośrednictwem Urzędu gminnego w Mokr-, w areszcie, gdzie panują takie stosunki: Na betonie| w Ameryce parę tysięcy dolarów, od których Urząd 


sku, że „podatek wyżej wymieniony powinien być 
uiszczony bezpośrednio Urżędowi Skazbowemu, a po- 


leżą deski, na których bezpośrednio leżą aresztowani, 
bez źdźbła słomy. Deski nierówno ułożone, w rzv- 


Skarbowy w Brzesku, wymierzył tytułem podatku 
| dochodowego za rok 1929 kwotę 84 zl., za rok 1930 


nieważ został uiszezony do rąk miejscowego sołtysa. nają się w ciało, sprawiając nieznośny ból. Areszto- | 75 zł., za rok 1931 — 67 zł., za rok 1932 — 99 zł. 


o czem tenże nie zawiadomił "rzędu Skarbowego, 
przeto Urząd Skarbowy, nie wiedząe o zapłaceniu 


wanym nie dają po parę dni pożyw: nia 
Możeby tak panowie z różnych „„kurjerków* opi- 


Na skutek odwołania Molówny. komisja szacunkowa 
obniżyła podatek za 1929 r. do kwoty 54 zł., 2% 


przez Chwalińskiego podatku tego, przystąpił w dm. sujący idylle więzienne, zechci.i! przyjrzeć się zbli-, 1930 do kwoty 41 zł, za 1931 do kwoty 33 zł» 


26. 6. kr. do przymusowej egzekucji należnych po- 
datków i to całkiem prawnie“. | 

Pismo odnośne nosi Nr. 2235/33. O tuk. wszystko 
prawnie! Obywatel zapłacił poilatki wprost 


do " 


ska tym więzieniom. 


Urzędu Skarkowego, ma na to kwity, mimo to tenże 


Urząd twierdzi, że podatki zapłacone zostały do 
rąk Urzędu gminnego i dlatego Urząd, nie wiedząc 
o zapłaceniu podatku, przystąpił do przymusowej 
egzekucji. Takich wypadków jest więcej, już nawet 
kwity nic nie znaczą, Urząd. Skarbowy, 
o własnych kwitach. 


e La. Z! 
OLBRZYMI POŻAR LASÓW. 


W Poertugalji palą się lasy z powodu niebywa- 


nie wiejłej suszy i upałów. Koło miejscowości Boarvisgen, 
spaliło się się już kilka tysięcy morgów lasu. 


w 1933 do kwoty 31 zł. Ponadto Urząd Skarbowy 
|w Brzesku, wymierzył podatek kryzysowy za rok 
19382 w kwocie 7.70 zł. 

Za pieniądze zarobione w Ameryce, kupiła MO- 
lówna przed 3 laty gospodarstwo 8 morgowe, z któ’ 
rego płaci wszystkie podatki. gotówki inż nie P% 
siada, mimo to Urząd podatkowy wymierza upo 
czywie podatek dochodowy od nieistniejącej gotówki 
a wszelkie przedstawienia, rekursy, nie odnoszą 
skutku. Inspektor powiada: „Pieniądze były, co 8 
z nimi stało nic nas nie obchodzi — płacić trzeba » 
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mości ze Świata. 


Przegląd ostatnich wydarzeń. 


Polityka międzynarodowa kipi tak zagadkowe 
w kotle różnorakich pogłosek oświadczeń oficjal- 
nych i prywatnych, że narazie trudno dojrzeć do 
czego zdąża grupa państw grupujacych się około 
Francji, a co chce w najbliższym czasie osiągnąć 
agresywność niemiecka i włoska. 

PAKT WŁOSKO-SOWIECKI. 

Rosja i Włochy zobowiązują się w zawartym 
ostatnio pakcie o nieagresję utrzymać w pierwszej 
linji swe obecne granice i gwarantują nienaruszai- 
ność swych terytorjów. 

Każdy z kontrahentów zachowa neutralność, 
gdyby jeden z nich został zaatakowany i gdyby jed-' 
nak które z tych państw zaatakowało trzecie pań 
stwo, drugi kontrahent może wypowiedzieć pakt! 
i wolny jest od ograniczeń wymienionych w pakcie., 

Trzeci i czwarty artykul paktu zakazuje również 
wszelkiej agresji gospodarczej, | 

Układ zawarto na pięć lat. Dokumenta ratyfika- 
cyjne wymienione zostaną w Moskwie. 

Powyższy pakt tak wybitnie pokojowy, przekre- 
Śla Mussolini w swej mowie, wypowiedzianej w cza- 
sie manewrów. Tegoroczne włoskie manewry odby- 
ły się niebywale demon=tracyjnie, Mussolini brał 


AUSTRJA HITLERYZUJE SIĘ. 

Prasa amgielska podnosi alarmująco, że pozycja 
rzątu Dollfussa we Wiedniu jest silnie zagrożona, 
gdyż olbrzymia większość ludności sprzyja hitleryz- 
mowi. Jawnie i otwarcie nazywa ten stan agonją. 

Ten stan rzeczy niepokoi Czechów w pierwszym 
rzędzie, a w drugim Włochy. Prasa ich pisze, że 
aneksja Austrji przez Niemcy znaczy tyle. co wojna. 

Anglja też w ostatniej swej nocie zgadza się na 
zwiększenie siły zbrojnej Austrji, jak też na jej re- 
formę, gdyż traktat w St. Germain pozwala Austrji 
na utrzymanie armji zaciężnej, a nie rekrutowanej. 

Politycy austrjaccy partji rządowej wraz z Doll- 
fussem oświadczają, że za wszelką cenę utrzymają 
niezawisłość i samodzielność Austrji. 

KRÓL BUŁGARSKI WYJECHAŁ DO LONDYNU. 

Dnia 3 września przybył do Londynu król buł- 
garski Borys, gdzie zamieszka kilka tygodni. W cza- 
sie tego pobytu w Anglji omówi wiele spraw poli- 
tycznej natury a prócz tego przeprowadzi pertrakta- 
cje w sprawie pożyczki 8 miljonów funtów angiel- 
skich dla Rułgacji. 

AMERYKA ZANIEPOKOJONA. 
Walka Stanów Zjednoczonych z kryzysem to- 


r. a) 


monarchistyczna. a chaos pogłębia silnie kryzys go- 
spodarczy i uędza, szerząca Się wśród ludności. 
NA KUBIE REWOLUCJA, 

Armja kubańska zrewoluejonizowała się w wiel- 
ce niebezpieczny sposób. Żołnierze odmawiają po- 
słuszeństwa, mnożą się napady bandyckie i rabun- 
ki, a rząd rewolucyjny jest bezsilny. 

Rząd Stanów Zjednoczonych utrzymije też w bli- 
skości Kuby swa flotę w pogotowiu z rozkazem 
wkroczenia do Hawany, gdyby. obecny rząd nie mógł 
osiągnąć uspokojenia kraju. 

Rząd zaś kubański odrzuca interwencję Ame- 
ryki i gromi, że skreśli z konstytucji Kuby artykuł. 
który przewiduje interwencję Stanów Zjednoczonych 
w razie rewolucji. 

Zaznaczyć należy. iż w obecnym rządzie kubań- 
skim pełmi obowiązki ministra wojny Polak, Dema- 
trjusz Castillo Pokorny, wychowanek Akademji: wo- 
jennej West Poisat i reprezentant parji nąrodowej. 

ZJEDNOCZENIE CHŁOPSKIE W BUŁGARII. 

Po upadku Stambolńskiego chłop bułearski prze- 
szedł wielką gehennę i popadł w nędzę. W ostatnich 
jednak czasach powrócili z wygnania do Bułgarji 
chłopi z obozu Stambolińskiego Atanasów, Stojamów, 
Obów i Todorów i doprowadzili do zjednoczenia par- 
tyj chłopskich. 

Narodowy Związek rolniczy, grupa Jerzego Mar- 
kowa, grupa tak zwanych Dragijewistów i grupa 
Wrabcza utworzyły teraz jedną partję pod wodzą 
Jordanowa. Pewna tylko część grupy Markowa nie 
przystąpiła do Zjednoczenia. Do narodu wydano ma- 
.ntfest, wzywający do pracy dla podniesienia dobre- 


L 


w nich czynny udział tak dalece,że sam wraz z żoł-! czy się wśród niezwykłych trudności, Na Oceanie bytu rolników i wogóle rolnictwa Rułgarji. 


nierzami wyciągał armaty na pozycje. 
Po manewrach wypowiedział wielką mowę do' 


wojska i ludności, w której zaznaczył, iż tylko silne lieja Stanów Zjednoczonych i ogłasza wielki pro-. 


ze stromy Japonji, na które zwraca uwagę admira- 


Spokojnym wyłania się niebezpieczeństwo, grożące NN NNNNSNA. 


Zimowy kurs 


narody posiadają przyjaciół, mogą zdobywać dobro-| gram budowy okrętów wojennych. W ten sposób WIEJSKIEGO UNIW. ORKANOWEGO W GACL 


byt i potęgę. Jedynie dlatego ujął w swe ręce tekę: 
ministra wojny. 

Następnie ostrzega małe i słabe narody, by nie 
liczyły na żadne względy i zrozumiały misję potęż-; 
nych narodów. 

KONFERENCJA W PARYŻU. 

W bieżącym miesiącu, dnia 18 września zjadą 
się w Paryżm politycy francuscy, angielscy i amery- 
kańscy j przeprowadzą rozmowy na temat polityki 
miedzynarodowej. 

Na konferencji tej ma być omawiany projekt 
rozbrojeniowy Francji, sprawy europejskie i ikom- 
fikty azjatyckie. 


konflikt azjatycki wchodzi w nową fazę. 

Również Anglja wzmacnia swoją flotę wojenną. 

W odpowiedzi Japonja odbyła wielkie manewry 
morelkie u wejścia do kanału panamskiego i przesła- 
ła Stanom Zjednoczonym notę z żądaniem wstrzy- 
mania zbrojeń. 
Rząd amerykański zlekceważył 
gorączkowo na morzu 
Wobec tego, Japonja również rozbudowuje swą 
flotę w przyspieszonem tempie. 

NIEBIESKIE KOSZULE W IRLANDJI. 

W Irlandji skonsolidowały się trzy grupy poli- 

tyeczme, partja niepodległościowa Cosgrave'a, partja 


tę 


$ 


note i zbroi 


si 


(p. Markowa koło Przeworska). 

Z niom 8 listopada br. otwarty będzie trzeci 
iz rzędu czteromiesięczny, tym razem męski kurs 
, Wiejskiego Uniwersytetu Orkanowego, jako samo- 
dzielnej, niezależnej, wiejskiej uczelni, wychowują» 
cej młode pokolenie wsi do czynnej roli w nowej 
Polsce, 

Przyjęci będą ci, którzy ukończyli przynajmniej 
18 lat życia, są umysłowo sporo rozbudzeni, czują 
|w sobie żywą potrzebę duchowego dźwigania się 
i życie swoje zamierzają związać ze wsią, a do 20 
października rb. złożą pismo o przyjęcie wraz z za- 
liczką 15 zł. i życiorysem. Członkowie Zw. Mł. Wiej., 


Niemcy niepokoi ogromnie ta konferencja, jak | stanu średniego i gwardja narodowa, tworząc zwar- przedkładający polecemie pisemne, mają pierwszeń- 
też ten fakt, że nie wezmą w niej udziału, podobnie | tą grupę opozycji przeciw de Valerze. Na czele opo- stwo. Opłata miesięczna za wykiady, mieszkanie, 


jak Włochy. 
BRUNATNY ZJAZD W NORYMBERDZE. 
Kougres partyjuy narodowych-socjalistów w Niem- 
czech obradował w Norymberdze w olbrzymiej hali 
przy udziale około 300.000 brunatnych koszul. 
Hitlera witano jak monarchę, samochód obsy- 
pano kwiatami, w czasie defilady niesiono 60 sztan- 
uarów partyjnych i wypowiadano wiele mów. 
Minister spraw zagranicznych Rzeszy odczytał 
proklamację Hitlera do narodu niemieckiego, w któ- 


zycji stanął gen. O'Duffy. 
Stanowisko premjera de Valery 
chwiame, gdyż odwraca się od niego 
ju, a rozważma polityka Cosgrave'a znajduje uzna- 
nie w opinji ludności, która zgadza się na pokojo- 
we załatwienie konfliktu z Anglją i na nawiązanie 
z nia normalnych stosunków. 
NIEPOKOJE W HISZPANII. 
Rząd premjera Azany nie potrafił osiągnąć uspo- 
kojemia kraju, wobec czego, prezydent republiki Za- 


jest silnie za- 
większość kra- 


| opał, oświetlenie wynosi 16 zł, a 30 zł. za uirzy- 
manie. Opłaty muszą być bezwarunkowo wnoszone 
zgóry kahdego miesiąca, gdyż stanowią one wy- 
łączne źródło materjalnego oparcia W. U. O., nie 
korzystającego z niczyich zapomóg i ofiar. Nie 
może też W. U. O. udzielać żadnych zniżek i sty- 
pendjów. 
Honorem uświadomionej wsi, a zwłaszcza zonrga- 
nizowanej młodzieży wiejskiej, musi być zapełnienie 
każdego kursu tej pierwszej wiasnej uczelni chłop- 


rej zapowiada ostrą walkę z wszelką opozycją | mora przyjął dymisję rządu Azany i szuka wyjścia skiej młodymi, dzielnymi ludźmi. Powinny więc or- 
w pierwszym rzędzie z komunizmem, bierze na swo- z trudnej sytuacji. Gorący temperament Hiszpanów ganizacje wiejskie pomyśleć o zebraniu pomocy 
ją odpowiedzialność losy państwa, mówi o czystości | sprawia, że ludność przerzuca się z jednej ostatecz- choćby częściowej, a zwrotnej dla wybranych przez 


rasy do panowania i władzy w świecie. 


|ności w drugą, może nawet rozwijać się agitacja | siebie wartościowych kandydatów. 


M ĖS a o io i T 


Kwiat morza. 


Na morzu Śródziemnem, o 100 klm. od połud- 
niowo-wschodnich wybrzeży Sycylji leży piękna wy- 
spa Malta, znana niegdyś z historji, siedziba ryce- 
rzy maltańskich. 

Niegdyś za dawnych, bardzo dawnych czasów 
wyspa Malta była pustynią jałową i nieurodzajną 
i przedstawiała się jako nagie, wapienne płasko- 
wzgórze. Wytrwałość i pracowitość mieszkańców 
dokonały tam cudów. Z wyspy Sycylji, a nawet 
z Włoch sprowadzano i zwożono na Maltę ziemię 
ogrodową, wyspę nawodniono, użyźniono, zagospo- 
darowana i wykorzystawszy tamtejszy korzystny 
klimat, zasadzomo ma Malcie drzewa owocowe, róż- 
nego rodzaju rToślimy, zaczęto ma niej uprawiać 
wszelkie płody rolnicze i po długigch latach pracy 
zamieniono Maltę w czarujący ogród, Słusznie na- 
zwany kwiatem morza. I większą część roku Malta 
wygląda jak olbrzymi bukiet kwiecia, jaśniejącego 
przepięknemi barwami 1 rozsiewającego przemiłe 
zapachy, y 

Obecnie szumią na Malcie łany zbóż i najpięk- 
niejszych kwiatów, szemrzą drzewa oliwne. poma- 
rańczowe i cytrynowe. Śmieją się radośnie do ludzi 
liczne miasta i.wioski. w których żyło kiedyś szeześ- 
liwie i w dobrobycie około 250.000 rolników. Na 
jednym kilometrze kwadratowym pracuje tam około 
700 ludzi. gdy w Europie rzadko gdzie mieszka 100 
ludzi na tej przestrzeni w krajach gęsto zaludnio- 
nych. 

Na wyspie tej rządzą Anglicy i mimo to, że 
przyznał Małcie autonomję i własny sejm, ludność 


R NON 


nie czuje się szczęśliwą pod tem panowaniem, a An- 
glicy tłumią srogo ruch separatystyczny ludności, 
uciskają, prześladują język ojezysty Maltańczyków, 
którzy cierpią nędzę i z powodu tego muszą emi- 
grować. 

Maltańczycy posiadają język, który jest głównie 
mieszaniną włoskiej i arabskiej mowy. Przez Maltę 
bowiem przewalały się w ciągu wieków najrozmait- 
sze narody i rasy. Często Europa toczyła wojnę 
o Maltę z państwami Azji i Afryki. To “toż raz po 
raz gościli na Malcie wojska i żeglarze greccy. sy- 
ryjsey, arabscy, kartagińscy. egipsey i rzymscy, 
a również hiszpańscy, franeusev angielscy i nie- 
mieccy. Nie dziw też. że ludność jest mieszaną 
a rdzenni, pracowici Maltańczycy zanikli i utopili 
się w tem gościnnem morzu, 

Od X do XIT wieku Malta nodlegala Turcji. po- 
tem przeszła pod panowanie Normendów. wreszcie 
Francuzów, W połowie XVT wieku osiadają na Mal- 
cie szpitalnicy św. Jana Jerozolimskiego. zwani Ka- 
wałerami Rodvjskimi. a póżniej Maltańskimi. Zakon 
ten zamienił Malte na poteźną fortecę i prowadził 
wojne z Turkami a Palestynę. 

7a czasów Napoleona 7awrzala walka o Malte. 
między Francją a Anglią. Wkońcu osiadł na Maleje 
garnizon angielski i pozostał na stałe. broniąc usil- 
Te tego ważnego punktu strątewicznego na Śród- 
ziemnem morzu Malia bowiem iret niomeszarzednym 
punktem oparcia dla floty angielskiej. która musi 
przecież utrzymać w swei mocy dwie hramy morza 
Śródziemnego, Gibraltar i Kanał Sueski. 

Nie dziw też. że Anglicy wielce zazdrośni pilnuja 
Maltę it starają się ją za wszleka cenę utrzymać 
w swej mocy. nawct przeciw woli ludności. Czujna 


zaś straż angielska na Malcie, czuwa nieustannie 
nad drogą morską od Gibraltaru do Port Said. 

W dawnych czasach stolicą Malty była osada, 
leżąca w środku wyspy, Citta Vecchia, dzisiaj mała 
wioska, żyjąca wspomnieniami sławnej przeszłości. 
Anglicy przenieśli stolicę do miasta La Valette, 
liczącego około 25.000 mieszkańców. Nietylko na 
morzu Śródziemnem, ale również w Świecie niema 
oryginalniejszego i stąrożytniejszego miasta, jak La 
Valette. Panuje tam dziwna mieszanina gorącego 
południa ze wschodem, kultury rzymskiej z Azją. 

Miasto składa się z wielu oryginalnych domów 
i z wąskich, stromych uliczek, po których roją się 
różnobarwne tłumy. rozkrzyczane i wesole. euro- 
pejskie i azjatyckie, czyste i cuchnące brudem. 
a często odstraszające, jak trędowaci. Na rogach 
domków widać liezne kapliczki. strojne w prze- 
śliczne kwiaty południa. bujne i pachnące, otacza- 
jące figury świętych od stóp do głowy. około któ- 
rych czasem grupują się dzieci i starsi. 

W mieście sa też pamiatki historyczne. Poka- 
| zują erote nimfy Calipso. miejsce. gdzie wylądował 
św. Paweł w drodze do Rzymu. gmach gdzie mie- 
szkał Napoleon, -pamiątki po Kawalerach Maltań- 
| skieh. 

| Dzisiaj na Malcie' rozsiadła się bieda. nedza i bez- 
| robocie i Maltańczycy masowo emigrują. A piszemy, 
o Malcie, gdyż dla rolnika wyspa ta jest wzorem 
z jednej strony, pracowitości i mądrości rolniczej, 
a z drugiej strony przykładem. jak to źle. gdy rol- 
nik nie umie bronić swej ziemi i nie potrafi obronić 
się przed złem panowaniem. 


Dr. J. K. 
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Nie przeciągać struny! 


Z WIELUŃSKIEGO. Instruktor rolny w Wielu- 
niu, który miał pod swą pieczą nasiona sosny, prze- 
znaczone na zalesienie nieużytków w powiecie, we- 
dle orzeczenia fachowych leśników tak zalesiał owe 
nieużytki, że na 20 kg. nasienia sosny wsiał 3 kg., 
a 17 kg. gdzieś się zapodziało. Działo się to przed 
blisko 3 laty. Mimo, że zaraź zrobiono doniesienie 
do Wydziału Powiatowego w Wieluniu, mimo, że 
członkowie Wydziału i Sejmiku Chwalióski i Na- 
pieraj potwierdzili prawdziwość doniesienia, sprawa 
utknęła na martwym punkcie i dotad nie doczekała 
się rozstrzygnięcia. Natomiast rOzwiązaną została 
rada gminna w Kurowie, do której należat Napieraj, 
a także w Mokrsku, gdzie należał Chwaliński. — 
W Mokrsku zarządzonho wybory, mimo, że A. Bed- 
narek, poprzedni wójt otrzymał 360 głosów, a kan- 
dydat BeBe otrzymał tylko 80 głosów, jego starosta 


ratą 


zrobił wójtem, widocznie dłatego, że dał dowody 
sprężystej gospodarki na swojem gospodarstwie., 


W paru latach, po objęciu tegoż, sprzedał 4 morgi 
pola, a zostało mu tylko trzy. Nie umiejąc gospo- 
darować na swojem gospodarstwie, akurat nadaje 
wię na gospodarowanie gminą i funduszami publicz- 
nemi. Jak staroście zależało na wyborze tego wzo- 
rowego gospodarza, świadczy fakt, że na wybory 
przyjechało około 20 policjantów dla pilnowania po- 
rządku. Na ten sam dzień wyznaczono rozprawę 
Chwalińskiemu, uniemożliwiając mu w ten sposób 
wzięcie udziału w wyborach i dopilnowania, by wy 
bory odbyły się zgodnie z ustawą. 
Oburzenie ludności na panujące 
jest powszechne i coraz większe. 
przeciągać struny. 
ZE-—000—4 


Jak proboszcz w Wojakowej 
dba o organistę? 
Jan Rębilas był organistą w Iwkowej i w Woja- 
kowej przez 45 lat. 
W lipcu 1932 r. usungi proboszcz organistę bez 


żadnego powodu i bez wypowiedzenia. Kębilas zgło- 
eł ebe do Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umy 


obecnie stosunki 
— Nie należy 


proboszcz zgłosił orgamistę do ubezpieczenia w Za 
kładzie na czas od 1. I. 1900 do 31. XII. 1928 r. 
tj. do chwili osiągnięcia wieku starego, wymagane- 
go do uzyskamia renty, wówczas przysługiwałoby 
omgamiście prawo do renty starczej w minimalnej 
kwocie 50 zł. miesięcznie od dnia 1. I. 1929 r. 

Organista Rębiłas kilkakrotnie zwracał się do księ- 
dra proboszcza, Wojciecha Jachny, żeby go zgłosił 
do ubezpieczenia w Zakładzie, tenże jednak odmó- 
wit z obawy, że musi opłacać składkę, a płacić nie 
lubi. n 

Nie dość, że nie wypełnił obowiązku, w dodavku 
wyrzucił  TO-letniego pracownika bez i 
dzenia. 

Usta pełne nauki o myiłosierdzii, serce twarde 
jak kamień. 


wypowi- 


——=—000000 


Napad zbirów. 


W dniu 15 sierpnia, we wsi Łętowice, pow. 
Brzesko z odpustu po nabożeństwie wracał gospo- 
darz z Mikołajowie Piotr Kocąb, na którego napadło 
kilku zbirów uzbrojonych w sztylety, noże i bagnety. 
Ten ratując się ubieczką, już ugodzony nożem 
w plecy, potknął się w burakach, gdzie zbrodniarze 
dopadłszy ofiarę zmasakrowali w niedająey się opi- 
sać sposób. Po kilku minutach zmarł. 

Ludność usiłowała dokonać samosądu na schwy- 
tanych siedmiu zbrodniarzach, obroniła ich polieja. 

Zaznaczamy, że jeden ze 
atlopie z więzienia, 
zbrodnię. 

Š. p. Kocąb cieszył się oyólnem zaufaniem we 
wsi. Pracował dla dobra wsi jako prezes Och. Straży 
Pożarnej. Jako jeden z założycieli Koła Stronnictwa 
Ludowego dodawał otuchy chłopom do walki 
o przyszłość chłopów. Osierocił żonę i dziesięvioro 
nieletnich dzieci. , 

———000—— — 


dak to płaci Powiat, Kom. Pomocy Bezrobot, 
w Żywcu za prace? 


Jeszcze w czerwcu br. tymezasowy zarząd gminny 
w Milówce wynajął Tomasza Drożdża i Karola Ciupkę 
„do zwiezienia ze stacji kolejowej 1 wagonu mąki 
i I wagonu fasoli. Produkty te mieły z-stać rozdzielone 


A AK! 


zbrodniarzy, był wa 


gdzie odsiadywał karę za 


ze wsi. 


EMAS Tay dnia 1056 erreina 19355 m 


Imiędzy sąsiednie gminy. które niemi płaciły bezrobot- 
nym za pracę przy poprawianiu dróg. 


Wyżej wynuenieni podjęli się tej pracy, ale po 
zwiezieniu oświadczono im. że gmina pieniędzy nie 
posiada i należność zapłaci im Powiatowy Komitet 


Bezrobocia w Żywcu. Wprawdzie do pracy wynajęła 
ich gmina. a nie PKB i od niej powinni byli oni 
otrzymać zapłałę to jednak. zgodzili sie na takie za- 
łałtwienie sprawy. lecz jakoś mimo, że minęło już dwa 
miesiące. pieniędzy nie moga dostać, mimo ustawicz- 
nych nalegań, 

Ostatnio zaś oświadczono im w gminie, że PKB | 
zapłaci im krwawo zapracowane pieniądze, ale dopiero 
wtedy. gdy wszystkie gminy zwrócą do starostwa 
worki z mąki i fasoli. Dlaczego tak a nie inaczej? 
Co ma piernik do wiatraka, a worki do zapłaty? 

A co będzie w wypadku, gdy w którejś z gmin jaki | 
worek zaginie. albo zostanie zwrócony podarty? Czy 
może wtedy każe sie furmanom za worki zaginione 
płacić, a podarte przed starostwem w Żywcu łatać? 
Dziwna w tem logika! 

Człowiek zapracował ciężko na zaplate i tak 
długo na nia czeka. a w gminie wciąż mu tylko każa 
kartki z upomnieniami do starostwa posyłać. 

Przecie kartka kosztuje aż 20 gr. na które trzeba 
z pięć jaj sprzedać, kradnąc je poprostu głodnym 
drobnym swoim dzieciom i żonie, która niema za co 
isoli kupić, 


2. 


Pokrzywdzeni. 
——00000— 


Lista składek z pow. tarnowskiego 


Koło Świebodzin zi. 6; Koło Koszyce Małe zł. 3; 
Koło Krzyż zł. 5.50; Koło Bobrowniki W. zł. 2.80; 
Koło Łęg ad Partyń zł. 10; Koło Kowalowa zł. 2; 
Koło Śmigno zł. 6.81; Koło Jikowice zł 5. Kolo 
Janowice zł. 3.30; Koło Lubinka zł. 1; Kolo Łęka 
ad Siedlec zł, 3.60; Koło Szynwałd zł. 5; Koło 
Karwodża zł. 2.21; Koło Lichwin zł. 3.20; Kolo 
Rzędzin zł. 1; Kolo Płeśna zł. 4; Koto Gromnik zł. 2; | 
Kełe Niedomice zł. 2.50, Koto Koszyce W. zł. 11.46; 
Koło Klikowa zł. 4.20; Koło Skrzyszów zł. 5; Koło 
Bobrowniki M. zł. 1; Koto Piotrkowice zł, 2.10; Koło 
Tarnów zł. 6.65; Koło Rychwałd zł. 4; Koło Po. 
górska Wola zł. 5; Koło Rzuchowa zł, 2; Koło 
Zaczarnie zł. 1.95; Koło Rudka zł. 2.45; p, dyr. 
Chmmurski zł. 5; p. mecenasowa Chmielowa zł, 5; 
poseł Stachnik zł. 5; Koło Łękawka zł. 0.50; Koio 
Joniny zł. 2.15: nadto darv jak owoce. masło, ser, 
jajka i t. p. 


———000—— 
SPROSTOWANIE. 

Na zasadzie ustawy prasowej z 17 grudnia 1862 
roku Dz. U. 6 ex 1863 prosze o umieszczenie w naj- 
bliższym numerze sprostowania artykulu, umieszczo- 
nego w tygodniku „Piast z 3/IX 19338 r. Nr. 36 
str. 6 — pod tytułem: „Tym wszystko wolno“, 

1) Nieprawdą jest, że pies, który jest moją wla- 
smością „lata po mieście swobodnie i bez kagańca”, 
przeciwnie, pies mój jest jedynym psem w mieście, 
który staje mosi kaganiec. — Raz jeden przez nie- 
uwagę służącej pies wyrwał się bez kagańca na uli- 
cę w dniu 2 lutego 1933 r. i uezkodził futro miejsco- 
wej obywatelki pani Cwynarowej. i 

2) Nieprawdą jest, aby poszkodowana własnym 
kosztem  leczyła się, względnie futro naprawiała, 
lscz prawdą jest, że poszkodowanej wypłaciłem żą- 
dane odszkodowanie w kwocie 56 złotych za pokwi- 
towamiem odbioru z maja 1933 r. 

Adolf Hanik 
Starosta powiatowy. 


Myślenice, dnia 6 września 1938 r. 
I (BE. O" ÓW AN ROCZNE TOR 


Eksport towarów włókienniczych spadł 
w 1933 r. o 40 procent. 
| 


W sprawozdaniu Zw. Eksportonego Polskiego 
Przemysłu Włókienniczego podano na podstawie wy- 
dawanych zaświadczeń eksportowych z okręgów 
łódzkiego, kiełeckiego i białostockiego następujące 


słowych we Lwowe, który oświadczył, że gdyby Dalsze składki w toku 
| 


| dame, odnoszące się do eksportu towarów włókien- 
|niczych za rok 1931 i 1982. 


W roku 1931 wykazuje wywóz 9.505.2 tonn za 
106,562.900 zł., w r. 1932 wywóz 5.825.1 tonn war- 
tości 47,810.200 zł. — spadek w ilości wynosi 
8.680.1 tonn. w wartości 58.752.600 zł, ilościowo 
40%. wartościowo 55%. 

Przyczyna spadku wartości jest obniżenie cen 
surowca wełny i bawełny: spadku ilości zaś ograni- 
czenia przywozowe w poszczególnych krajach i wo- 
inne zamieszki na Dalekim Wschodzie. | 

———009000——— 


——- 


5 
NP: 


Do Pisarzy i Poetów Ludowych, 


KOMUNIKAT IH. 
Prasę prawdziwie ludową prosimy o przedruk! 


Ponieważ liczba zgłoszonych dotąd do Związku 
Literatów Ludowych dochodzi już blisko do setki, 
a każdy prosi o odpowiedź, dotyczącą tak jego przy- 
jęcia, jakoteż zakresu działalności Związku L. L. 
etc., my zaś ze względów „oszczędnościowych” nie 
jesteśmy wprost w stanie odpisywać każdemu z PT. 
zgłoszonych osobno — upraszamy niniejszem Szi- 
nowne Redakcje wszystkich pism służących Sprawie 
ludowej o pomieszczenie i to najrychlejsze niżej wy- 
szczególnionych danych, raczej wyciągu ze Statutu 
Związku L. L., które wystarczą PT. zgłoszonym dla 
otjentacji: 

Art. 2. Celem Związku jest: a) tworzenie rodzi- 
mej oryginalnej literatury chłopskiej ete., literatury 
wolnej od nalecialości miejsko-futurystycznych, ob- 
niżających piękno języka ojczystego. b) Wprowa- 
dzenie do literatury czynnika  klasowo-społeczno- 
kuituralnego z najwyższem uwzględnieniem idealów 
państwowo-narodowych ete. c) Wyszukiwanie, obej- 
mowanie pieczą i pomocą moralną, a w miare środ- 
ków i materjalną samotnych talentów pisarskich 
szczególnie początkujących — synów chłopskich ete. 
d) Wydawanie własnego organu literackiego (gdzie 
będą drukowane utwory wszystkich, choćby i sła 
bych talentów chłopskich) eté. e) Wydawanie ksia- 
żek, dostęrmych przez swoją prostotę treści, formy 
i stylu dla najszerszych mas ludowych etc.; wyda- 
wanie zbiorków literackich pisarzy ehłopskich ete, 


g) założenie bibljoteki, czytelni, drukarni ete. n) 
udzielanie pomocy finansowej członkom Związku 


i ich rodzinom z funduszów Związku w wypadkach 
i poc warunkami w statucie określonemi. 

Następny art. 3-ci powiada, że oprócz członków 
czynnych, (t. j. tych. kttrzy piszą), będą czlonkowie 
honorowi i popierający, ale nam na tem miejscu 
chodzi o czynnych, jako narazie zainteresowanych. 
Członkami czynnymi będą tylko synowie chłopscy, 
(wykształceni, czy bez wykształcenia szkolnego), 
a w dowód, że są pisarzami chłopskimi mają nade 
słać obecnie wyeinki Swoich drukowanych prae (tyl- 
ko wycinki z gazet, a nie odpisy!). 

Ci, którzy nadeślą drukowane dowody swojej 
twórczości. zostaną. wciągnięci na listę, zaś następ- 
nie drogą korespondencyjną wybrany zostanie za- 
rząd, za którym głosować będą wszyscy na listę 
wciągnięci. Następnie otrzymają wszyscy po 1 egz. 
Statutu Związku i wówczas praca dalsza pójdzie 
według woli wszystkich członków z Zarządem na 
czele. 

Krosno, 5. września 1938. 


Ze grono pisarzy i poetów ludowych 
WOJCIECH BREOWICZ, 


Bee a R O a ie 0 | 


KASA CHORYCH BEZ ŻYDGWSKICH 
LEKARZY. 

Gdańska Kasa Chorych, wzorując się na postę- 
powaniu Kas Chorych w Niemczech, odmówiła lexa. 
rzom-żydom prawa ieczenia swych czlonków. 
oŻ$0—— 

„TU SPOCZYWAJĄ SYNOWIE IZRAELA", 

Wipobliżu mostu Franciszka Józefa w Budapesz- 
cie, wyłowiono w tych dniach czarną trumnę, na 
ktćrej widniały odznaki hitlerowskie oraz napis: 
„Tu spoczywają synowie Izraela”. W trumuie zna- 
leziono dużo odezw hitierowskich, pełnych gróżb 
pod adresem żydów. 

LN Mi e 


KARA ŚMIERCI ZA OSZUKIWANIE 
ROBOTNIKÓW. 

W Świerdłowsku na Uralu 'w Rosji), wytoczono 
proces 11 członkom zarządu pewnej fabryki, za osmi- 
kiwanie robotników przy wypłacie. 

Główny oskarżony skazany został na karę śmier- 
ci reszta osób na więzienie od 3 do 10 lat i na ry- 
boty przymusowe. 


——000—— 

UROCZYSTOŚĆ BŁOGOSŁAWIENIA MORZA. 

W Torre del Greco, nadmorskiem mieście w po- 
łudniowych Włoszech. odbyła się niedawno —- jak 
corocznie bywa — piękna ceremonja hłogosławienia 
morza. Rano przystąpili rybacy do KRomnnii %. 
a popołudniu wzięli wdział w procesji, która się 
odbywa w barkach. w zutuce. Po w 
niu morza į wrzuceniu w jego fale obrazku Najśw. 
Marji Panny, oraz kawałka korala. odbyła sie jesz- 
cze ceremonja żałobna, poświecona ofiarom morza 
zakończona rzuceniem wieńca na fale morskie. 
o0000000O————— 


Już czas odnowić prenumeratę na IY. kwartal! 


Nr. 38. 


Parę słów o azotniaku. 


W grupie nawozów azotowych poważne miejsco 
zajmuje azotniak, a to przedewszystkiem nietylk 
dla jego wysokiej wartości nawozowej, lecz również 
i z powodu rozmaitych możliwości stosowania. 
A więc azotniak, jako nawóz azotowy, nadaje się 
zarówno do nawożenia przedsiewnego, jak i poełów- 
nego. Stosowany na parę dni przed siewem ozimin, 
ze względu na swoją wysoką wartość nawozową, 
jest jednym z najcenniejszych nawozów do nawo- 
żemia jesiennego, gdyż skuteczność jego nie ustę- 
puje innym droższym nawozom azotowym, a przy- 


Bział OS; 


„PIAST z dnia 17-70 września 1938 r. 


Di 


Zagranica notuje: Berlin: za 50 kg. RM. 1—123. H-117, 
IIf—110. Kopenhaga: za 100 kg. Kor. 178. 

Jaja: przy dość znacznych dowozach popyt na jaja 
na tutejszym rynku był naogół bardzo słaby i z tej 
racji zwyżka, jaka wystapiła na początku okresu spra- 
wozdawczego trwała bardzo krótko. poczem ceny spadły 
do poprzedniego poziomu. Za skrzynię 24 kopową jaj 
,prześwietlonych loco sklep odbiorcy osiągano "zł. 90 
do zł. 97. Jaja galunków gwarantowanej jakości z dostaw 
'ze spółdzielni mleczarskich cieszyły się dobrym popy 
item. Tendencja spokojna. ł 

Sery: Podaź serów normalna. tendencja utrzymana. 
į przedawano Joco sklep odbiorcy w drobnej hurtowej 
sprzedaży za 1 kg. sera litewskiego zł. 1.80 do 2., ser 
jtrapistów zł. 2. 
| Miód: Doslawy miodu zwiekszają się. Tendeneja 
| utrzymana. Ceny stosownie do jakości i koloru miodu 


|w drobnej hurtowej sprzedaży loco skiep odbiorcy zł. 


tem nie ulega on prawie w zupełności ługowaniu 41,80 do 2.20 za kg. 


w okresie zimowym, co umożliwia danie całej daw- 


Mleko: Mleko pełne na miarę w drobnej hurtowej 


ki nawozowej już w jesieni. Korzyści jednak jesien- sprzedaży loco sklep odbiorcy zł. 0.20 do zł 0.25 za litr, 


nego rozsiewu azotniaku nie ograniczają się jedynie Podaż duża, 
! i -N 


do tej drobnej oszczędności, są one bowiem o wié- 
le dalej idące. Rośliny zasilone azotniakiem już w je- 
sieni, krzewią się i silnie zakorzeniają jeszcze przed 
zimą, co pozwala na łatwiejsze przezimowanie psze 


nie i żyt, oraz na zmniejszenie niebezpieczeństwa ka 


uszkodzeń, jakie niepomyślny przebieg pogody zimo- | 
wej może poczynić w oziminach. Przytem oziminy 
azotowane na jesieni azotniakiem, mają już naj- 
wcześniejszą wiosną, jak tylko pierwsze wiosenne 
słońce obudzi je do życia — dosłateczny zapas 
azotu w glebie, eo pozwala im na szybkie zaleczenie 
uszkodzeń zimowych i na wczesuą bujną i równo- 
mierną wegetację. — 

Ma to szczególne znaczenie w razie suchej i nie- 
sprzyjającej dla rozwoju ozimin — wiosny, gdyż 
zasoby azotu zabezpieczają młode oziminy przed su- 
szącemi wiatrami wiosennemi, jakie często bywają 
przyczyną wyginięcia żyt lub pszenic. Oprócz dzia-; 
łania nawozowego, tępi azotniak cały szereg chwa-| 
stów, które jesienią kiełkują. Zabija wtedy azotaiak 
kiełki tych chwastów, — 

Wysoka wartość azotniaku w nawożeniu roślin, 
a także jego przydatność do tępienia chwastów nie 
wyczerpuje innych możliwości stosowania azotnia- 
ku, a wiec jest on jednocześnie znakomitym Środ 
kiem pobudzającym działalność drobnoustrojów, co 
jest ważne z tego względu, że od żywotności tych; 


tendencja słaba. 
—m—000—— 


WYKAZ CEN. 


Z DNIA 5-GQ0 WRZEŚNIA 19338 ROKU: t 
Jaja świeże skrzynia 95—98 zł, kopa 4.20—4.80, sztu- 
7—8 groszy; mleko niezbierane za 1 litr 18—20 gr, 
śmietana 1—1.20 zł, ser zwyczajny 60—80 gr za 1 kgr. 
masło deserowe 3—3.20, zwyczajne 2.30—2.40, drożdże 
4.50--5 zł. — Ziemniaki za 1 kg 7—8 gr., buraki ówikł. 
{1—8 gr., marchew 9—10 gr., cebula 12—15 gr., pietrusz- 
ka 19—15 gr, seler 1518 gr. — Pszenica czerwona 
dworska stand. kopa 23—?23.50 zł, pszenica biała 22.50 
do 23 zł., pszenica targowa 22—22.50 zł. Żyto dworskie 
stand. 15-—15.25 zł. żyto targowe 14.55—15, jęczmień 
na krupy dworski 15.25—16 zł; jęczmień targowy 14.50 
do 15 zł, owies dworski stand. 11.25—11.75, owies tug: 
10.50—11 zł, kukurudza krajana 24—24.50, groch Wi- 
ktorja 25—28; groch zwyczajny 22—24. 

Mąka pszenna 45 proc. krakowska za 100 kg 40—41, 
za 1 kg 48—50 gr, mąka pszenna 60 proc. poznańska 


j35--86 zł, za 1 kg 52—44 gr. mąka żytnia 65 proce. 


krakowska 25.15—26, z al kg 30—32 gr, mąka żytnia 
65 proc. poznańska 25.70—26: za 1 kg 30—32 gr. — 
Otręby pszenne 7.50—7.75, otręby żytnie 1—7.20:; pęcak 
targowy 22—23; pecak fabr. z workiem 26—27; siekanka 
targowa 22—23; siekanka fabr. z workiem 26.50—27.50; 
siano słodkie 6—7; siana Średnie 4.50—5; koniczyna pa- 
stewna 6.50—7.50; słoma długa 3.75—4.25; słoma mierz- 


wa luzem 3.50—3.75 zł. 
p 


WYKAZ CEN Z DNIA 8 WRZEŚNIA [933 ROKU. 

Pszenica czerwona dworska stand. za 100 kg 23.25 
do 23.75 zł; pszenica biała dworska stand. 23—28.25 zł; 
pszenica targowa stand. 22.25—22.75; żyto dworskie stand 


drobniutkich, niedostrzegalnych dla oka ludzkiego, | 15.25—15.50; żyto targowe 15—15.25; jęczmień na krupy 
istotek zależy w znacznej mierze sprawność i .żyz- 15.50—16; jęczmień igpay a" RE: > dworski 
ść : Ą i ią si ,1150—12; owi .E5—11.25 — Mąka pszenna 
ność gleby. Azotniak walnie przyczynia się do tę-j11-50—12; owies targowy 10.E5—11.%5 aka pszenn 
H ; M E i cg 41—42; R 
nienia całego szeregu zwierzęcych szkodników ro-, Pro krakowska za 100 kg 41-42; za 1 kg 48—50 


m a 2 CE sgroszy; maka żytnia krakowska 60 proc. za 100 kg 26 
ślinuych, które albo zabija, albo też odstręcza swym jo 26.20 zł; za 1 kg 80—32 gr; mąka żytnia poznańska 


zapachem. Stwierdzono np., że na polach azotniako-|za 100 kg 26—26.25 zł; za 1 kg 30—32 groszy. 


wanych nie żerują wrony. że uciekaja z mich krety 
i myszy, wynoszą się pędraki i drutowce. Przy od- 
powiedniem użyciu można azotniakiem wytępić Śli- 
maki j t. p. Również znaczne usługi oddaje azotniak 
w walce z chorobami roślinnemi. Oziminy azotniako- 
we mniej cierpią na śmieć cuchnącą, na pleśń śnie-, 
gową, rdzę zbożową i cały szereg innych uszkodzeń 
przez grzybki pasożytne. Wreszcie azotniak poza 
głównym swym składmikiem nawozowym — azotem, ! 
zawiera bardzo znaczne ilości wapna, i to wapna 
w postaci wysoce czymnej. Ten ostatni szczegół jest 
dla uaszych warunków szczegółem niezmiernie waż 
nym, gdyż jak wiadomo, znaczna część naszych gieb 
uprawnych są to ziemie zakwaszone w mniejszym 
lub większytn stopniu — wapno zaś azotniaku dzia- 
ła na takich glebach zobojętniająco i przy częstym 
stosowaniu tego Środka nawozowego, często wapno- 
wanie okazuje mię zbytecznem. ==- 

Z kolei nasuwałoby się pytanie, w jaki sposób 
fw jakich dawkach stosować azotniak przy nad- 
chodzących masiewach jesiennych. Zacznę od daw- 
kowania. Większość naszych gleb odczuwa wybitny 
brak ażotu i w tym wypadku nawet najmniejsze 
dawki nawozów azotowych już wywierają wybitny, 
skutek, nawet i wtedy, gdy ozimina przychodzi w do- 
brem stanowisku. Jako przeciętną dawkę jesienną 
należałoby uważać dawke 100—150 kg. na ha; daw- 
ka ta w miarę potrzeby powinna być uzupełniona 
odpowiedniem. nawożeniem wiosennem. — Azotniak 
rozsiewa się na ostrą skibę — kilka dni przed sie- 
wem ziarna, — Po rozsianiu należy go przybrono- 
wać. — Azotniak moma mięszać z supertomasymą 
lub ze żużlami — oraz z wapnem. 

Nabyć go można po cenach fabrycznych i na kre 
dyt wa wszystkich  Spółdzielniach handlowych 
i Składnicach kółek rolniczych. 

Jotes. 
taima OL O == 


Ceny nabiału. 


Komunikat o stanie rynków nabiałowych. podany 
przez Zwiącek Spółdzielni Młecarekich i Jejczarskich 
w Wanasawie. naka” SO a AA opere WYŚLIALE 
j Zwiększona ż przy jar popyci I 
dalszą zmitke masła rymku krajowym. W okresie 
ETE ki apa Su Saalo a Warszawie 
w drobnej luskowaj sprzedaży loco sklep odbiorcy do 
uł. 200 m l gapi -7 
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Ceny pozostałych produktów 


rolnych, jak w dniu 
5. września 1933 roku. i 


É 


Dzwony kościelne 


Odiewnie Braci Felczyńskich w Kałuszu | 
i Ludwik Felczyński I Ska w Przemyślu. | 


- <A 


_._ 4Rozmaitości. 
=` Krzesło pękło od śmiechu. 


(W Paryżu zdarzył się groteskowy wypadek 
w jedmym z teatrów. Zajście skończyło się tem, że 
zarówno dyrektor, — jak i widz musie etanąć 
przed: sądem. 

Poważny mieszkaniec Paryża, niejaki pan An- 
teuil, wybrał się pewnego wieczora na wesołą ko- 
medyjkę do teatru.. Bawił się tak doskonale, że 
literalnie tarza? się ze śmiechu i w pewnej chwili 
znalazł się wraz z krzesłem na podłodze. Siła upad- 
ku uszkodziła krzesla sąsiadów jego, » prawej i le- 
wej strony, i ci panowie zikolei również usiedli na 
podłodze. Trzask łamanych krzeseł zwrócił uwage 
publiczności, a aktomzy oniemieli. Przez chwilę mia- 
ło się wrażenie, że dalszy ciąg komedji odbywa się 
na widowni. Ale na tem się bynajmniej nie skoń- 
czyło. Zirytowany dyrektor teatru ruszył między 
krzesła parkietowe, na sali zabłysły światła, a nie- 
fortunnego pana Anteuil otoczyli wożni, wzywając 
go, aby się udał natychmiast do kanceelarji. 

Gdy sprawca calego zajścia podnićsł sie wresz- 
cie i chciał pójść z woźnym do kancelarji teatral- 
nej. cały wypełniony po brzegi teatr zatrząsł się 
zmowu od wybuchów śmiechn. Powodem tej weso- 
łości były podarte spodnie pana Anteuil, Wpraw- 
dzie biedaczysko zakrył je kapeluszem, niemniej 
długa chwila minęła, nim  rozweseleni widzowie 
uspokodli się. 

Dyrektor teatru zażądał zwrotu kosztów napra- 
wy i odszkodowania za nieoczekiwaną przerwę 
w przedstawieniu. Pan Antewil ze gwej strony ża- 
dat odszkodowania za zniszczony garnitur, kę 
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Fr. Y. 


skazał tylko dyrektora, — motywując swój wyrok 
tem. że tylko gość poniósł szkode. gdyż cały wy- 
padek wyszedł tylko na dobre teatrowi 1 stał się 
dla niego mimowolną, ale bardzo przekonywującą 
reklamą, ` i 


OSTRZEŻENIE! 


Koło Stronnictwa Ludowego w Zabierzowie 
k. Niepołomic przestrzega przed niejakim Janem 
Dzięeciolowskim, posiadajacym legitymację członkow- 
ską Nr. 56768. Dzięciołowski został wydalony ze 
Stonnietwa Ludowego za dziaalność szkodliwą dłą 
Stronnictwa. | 
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. POBOŻNE WESTCHNIENIE, 

Okręt „Columbia“ płynie z Hawru do Buenos Aires, 
Po drodze rozszalała się burza, Kilkopiętrowe fale mio» 
tają okrętem,jak łupiną orzecha na wszystkie strony, 
Woda zalewa pokład. 

Ksiądz kapelan okrętowy pyta się kapitana: 

Czy grozi nam niebezpieczeństwo? 

— Jeśli burza potrwa jeszcze choć kwadrans — odpo. 
wiada oficer — to wkrótce wylądujemy w niebie. 

Przerażony kapłan zawołał: 

m— Niech nas Bóg uchroni od takiego nieszczęścia! 

WYŚCIG. 5 

Moryc Knobłoch przybiega zadyszany na dworzec. 

— Przepraszam, panie pakunkowy, tzy złapię jeszcza 
pociąg do Warszawy? 

— Niech pan spróbuje. Odszedł dopiero przed kilku 


minutami. 
W SĄDZIE, 

— Czemu oskarżony przywłaszczył sobie ten zegarek? 

=— Szedłem Bobie i widzę: zegarek też idzie... Więc. 
pomyślałem sobie: a może poszlibyśmy razem? 
M DLACZEGO? 

— Tatusiu, dlaczego właściwie Pan Bóg nalpferw 
stworzył samego tylko Adama?? 

— Aby sobie najpierw w spokoju mógł obejrzać ten 
świat boży. 1i gpr 


SPROSTOWANIE. '_ m i 

W pewnem piśmie zamieszczono następnjacte spro- 
stowanie: 

„Nieprawdą jest. jakoby w szpitalu tutejszym pacjen- 
ci umierali, wskutek braku należytej opieki lekarskiej, 
natomiast prawda jest, że pacjenci tutejszego szpitala 
umierają wśród bardzo troskliwej opieki lekarskiej", 

OPOWIADANIE MYŚLIWYCH 

Pan Alojzy, namiętny myśliwy i jeszcze namiętniej- » 
szy opowiadacz przygód myśliwskich, nie zawsze ściśle 
zgodnych z rzeczywistością, opawiada: m 

— Miałem kiedyś psa wyżła, który miał nadzwyczaj- 
ny węch! Raz szadłem z nim w Warszawie po ulicy, 
raptem pies staje na trotuarze i wystawia, jak na pols- 


m 


a 


„| waniu! 


Zdziwiony ogladam się wokoło, i widzę przed sobą 
szyld z napisem: 

„A. Kuropatwa, skład manufaktury“. 

— To jeszcze nic — przerywa panw Alojzemu je- 
den ze słuchaczy. — Ja mam psa. który do tego stopnia 
dokuczył jednemu z moich sąsiadów, że len musiał 
zmiemić nazwisko! i 

— A jak się ten pański sasiad nazywał? + 


= Mur! 
WPROST PRZECIWNIE. 2 
=- Wie pan, że pewien filozof rzekł, że małżeństwo 
bardzo często zapobiega samobójstwu? , 
— Tego nie słyszalem, natomiast dobrze wiem, że 
samobójstwo zapobiega często małżeństwu! 
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KALENDARZYK. 
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LJ Lą 
Wrzesień. 
FR. Słońca 
Dni  |Katendarz rzymsko-katolicki |-wycpad | Zachód 7 
—_—__ _|eofr, mia, | godz- min. 
| 
17 N. | 15 po Św., Piętn. Ś. Fr. pé 57 "e. SL 
18 P. | Józefa z K., Zojji 5 38 k 09 
19 W.| Januarego i tow. 5 40 6 06 
20 Ś. | Eustachego i tow. 5 42 6 04 
21 C. | Mateusza apost. 5 44 5 ù 
22 P. | Tomasza Maur. 5 45 5 BA 
23 S. | Lina pap.. TESLI 5 47 5 67 
24 N. | 16 po Ś. NP. Wrk. 5 48a 5 D5 


odpowicdzi Redakcji. 


WP. Franciszek Wandzel w Białej: Odpowiedź li- 
stowną wysłaliśmy w dniu 9. września br. — WP. Woj- 
cioch Krówka: Wierszowany list nadesłany do redukcji 
nie nadaje się do druku. — WP. Walenty Kowalezyk: 
Wiersze w miarę miejsca będa drukowane. — WP. Adolf 
Wojtunik: Artykuł pt. „Lud kmiecy. dźwignie Polskę 
swemi plecy“ — jakkolwiek dobry — dziś już nieaktual. 
ny. Prosimy o korespondencje z lamiejszego powiatu. 
J. B. Jaslo i WP. Józef Zastawny: Listy Panów prze 
słaliśmy p. Breowiczowi do Krosna. który organizuia 
„Zwiazek Literatów Ludowych. — WP. Piotr Dyduteh, 
Lachowice koło Żywca: Odpowiedź listem poleconym 
wysłano w dmiu 9 września br. W liście zwróciliśmy 
Q police asekuracyjne; obligacje na 10 zlotych i dwa 
świadectwa ułamkowe. — WP. Fr. Święch: List otrzy- 
maliśmy. — WP. Piechota Władysław: Kosów: Wiersz 
nie nadaje się do druku, 


_ Sr.8 


Olbrzymie nadużycia w warszawskiej 
dyrekcji kolejowej, 


W Warszawie prowadzi się obecnie żmudne Śledz- 
two w sprawie nadużyć popełnionych przez wyższe- 
go urzędnika tamtejszej dyrekcji okr. kolei państwo- | 
wych, Jastrzębskiego. Zajmował on samodzielne 
stanowisko i do jego obowiązków naletało kwalifi- 
kowanie reklamacyj. zgłaszanych przez interesantów. 
którzy przesyłali towary za pośrednictwem kolei 
Niejednokrotnie bowiem zdarza się. że kolej oblicza 
zbyt wysoko i powstają z tego tytułu nadpłaty. Na | 
czele tego wydziału. który regulował nadpłaty a 
resantom kolei. stał właśnie Jastrzębski. Od niego to: 
zależało, w jakiej wysokości nadpłata ma być zwró- 
cona klientowi. — Jastrzębski wszedł z porozumienie 
z biurami reklamacvjnemi, jakich jest dość aużo 


PIAST” z dnia 17-go września 1933 r. 


w Warszawie i bezprawnie kwalifikował do zwrotu 
przesyłki. Manipulacje te naraziły skarb państwa 
na dziesiątki tysięcy złotych szkody. Jastrzehskiegu 
arosztowano. Pozatem osadzowwo w areszcie dwóch 
przedstawicieli biur reklamacyjnych. 
—00——— 

TAKŻE PGDATNIK. Znany polieji wielokrotnie 
karany złodziej Czajkowski. nadesłał do urzędu 
skarbowego w Horodence 25 złotych wraz z pismem, 


Nr. 


Dostali rozkaz... 
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| Wojeia, pisarze, nauczyciele, trupów aglądacze 


| Dróżniey. leśni, tamiarze, i wylizywacze, 
Masarze i rzeźnicy — różni skłepikarze 
Żydzi, lichwiarze i gmin komisarze 

Zejść się na sanacyjne wiece gospodarcze!!! 


Jadą. lub idą — twarze zakrywają 
Nie dać się poznać, lecz chłopi ich znają 


w Etórem podaje. że jest to podatek cbrotowy od 
zrabowanych przez niego pieniędzy w czasie jego 
napadów ze rok ubiegły. Za zuchwałym złoczynucą 
prowadzone są energiczne poszukiwania. 
=——000——— 
UTONĘLO 18 WŁOŚCIAN. 

W chorwackiej miejscowości Kostianiee, zderzy- 
ła się z promem. w chwili przeprawy przez rzekę 
łódź, na której znajdowalo sie 18 włościan. Łódź 
zatonęła a wraz z nią i wszycy włościanie. 


Reklamowy tydzień!!! 


Każdy otrzymuje zupełnie darmo: 
1 chustkę dużą wełniana do okrycia lub 
1 marynarke męska z gabardyny, kto 
zamówi 2 komplety z niżej wymienio- 
nych. a więc 

Tylko mm mA. 14.20 gr. 
wysyłamy: 1 kostjum damski swetrowy 
(to jest spódnica i pułłower) ozdobiony 
pięknym haftem w dobrym gat. w róż- 
nych kolorach, 1 koszulę dams. puszystą | 
z zimowego trykotu lub 1 koszulę z rę- 
cznym haftem. 1 parę dobrych zimowych 
reform. 1 parę pończoch wełnianych 
„Maceo z jedwab.“ i biustousz z pope- 
peliny jedwabnej i t parę rękawiczek 
dams. wełnianych podwójnych. (Kolory 
w/g żądania) 

Tylko ra zł. 16.— 

wysyłamy: 3 mtr. kortu szer. 140 om. ma 
ładne ubranie męskie, i pullower męski 
w najnowszy fason obecnego sezonu 
z szalowym kołnierzem lub z błyskawi- 
cznym zamkiem, i koszulę męsk. puszy- 
sta z zimowego trykotu, 1 parę kałeso- 
nów z zimow. trykoł. w dobrym gat. 
1 parę skarpetek mocnych. i duży ręcz- 
nik waflowy i 3 chusteczki do nosa 
z kantami. 

Tylko na zł. 27.70 gr. 
wysyłamy: 1 szłuczkę płótna białego 
szer. 80 cm. w dobrym gat. 10 mir. 
ftaneli bieliźnianej miękkiej i puszystej, 
10 mtr. płótna kremowego (nessel) o gę- 
stym wyrobie na wszelką bieliznę i 10 
mtr. płótna  ręcznikowego białego na 
sobre trwałe ręczniki lub 2 prześciera- 
dła w kant. pełnej długości i szerokości. 
Powyższe komplety my każdemu 
ma listowne zamówienia e de. 
pocztową (płaci się przy odbiorze). Bez 
ryzyka, łożeli towar się mię podoba przyj- 
mujemy go z powrotem i pieniądze na- 
tychmiast zwracamy. Zamówienia prosi- 
my adregować: 


„POLSKI TOWAR”, Łódź A, Skrz. p. 208. 


Uwaga: Wobec reklamy mie doliczamy 
opakowanie i przesyłkę pocztową. 
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PODAGRY i REUMATYLMU/ 


Wiebywała okazia!!! 


Firma nasza, biorąc pod uwagę ciężki 
kryzys ekonomiczny i ogólny brak go- 
tówki, postanowiła w celu zareklamowa- 
nia naszych doskonałych wyrobów wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa, Wy- 
słać pełne komplety pierwszorzędnych 
towarów po cenach dotąd niebywałych, 
gdyż 

TYLKO ZA ZŁOTYCH 16.70 GR. 
wysyłamy: 3 metry materjału wełniane- 
go w najmodniejsze wzory, pełnej po- 
dwójnej szerokości (140 cm.) na ele- 
ganckie męskie ubrania, 4 metry ma- 
terjału na elegancka suknię damską, 
1 koszulę trykotową z satynowem wy- 
kończeniem, 1 parę kałesonów, 1 koszulę 
damską, 1 parę reform damskich na gu- 
mie we wszelkich kolorach i rozmiarach, 
1 parę skarpetek deseniowych, 1 pasek 
elegancki zamszowy do spodni z ładną 
pikłową klamrą, 3 chusteczki z ładnym 
kolorowym szłakiem i 1 krawat jedwab- 

ny z wzorami ostatniej mody. 


36 METRÓW — TYLKO ZA 19 ZŁ. 


a mianowicie: 12 mtbr. płótna białego, 
firmy I. K. Poznańskiego w doskonałym 
gatunku, 6 mtr. zefiru w najmodniejsze 
prążki i kratki na męskie koszule dzien- 
ne, 6 mtr. flaneli bieliżnianej na bieliznę 
wszelkiego rodzaju w różnokolorowe 
paski miękkiej i puszystej, oraz 12 mtr. 
ręcznikowego lub 12 ręczników watlo- 
wych z frendzlami. 
Towary wysyłamy za zaliczeniem pocz- 
towem po ctrzymaniu listownego zamó- 
wienia. — Płaci się przy odbiorze towaru 
na poczcie. 


BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! 
W razie, gdyby się towar nie podobał 
przyjmujemy takowy z powrotem, a pie- 
niądze natychmiast wracamy. 
Zamówienia prosimy adresować: 
Firma: ŁÓDZKO - BIELSKA 
TKANINA. Łódź, Piotrkowska 59 
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Rwące, kłujące bóle w członkach i stawach, opuchnięcie, obrzmienie sta- 
wów, skrzywienie rąk i nóg, drżenie, kłucie, rwanie w całem ciele, osła- 
bienie wzroku — oto częste następstwa cierpień reumatycznych i poda- 
gry, które należy usunąć, w przeciwnym bowiem razie choroba czynić 
i będzie coraz większe postępy. 


Proponuię 
uzdrawiającą, rozpuszczającą kwas moczowy, przyspieszającą procesy 
przemiany materji i procesy wydzielinowe 


kuracie wód mineralnych w domu. 


przy pomocy wód sztucznych, zawierających Ściśle 
turalnych. które dobroczynna Matka Przyroda zesłała chorym w darz 
mnie, nie zwlekając, a otrzymacie zupełnie 


bezpłatnie pouczającą broszurę. 
APOTHEKE — Budapest 72, Post 
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CENNIK OGŁOSZEN -~ 


— 


Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. 


a — Cany powy£s:* 


. — Za terminowy drak adminiztrecja wia odaawiad f 
QzTedrania tylko za golówkę y j 9. — Ogłosrenia zagraniezno 100,19 drezo. 


Wveheodz! we wiorak z dałą niedzieli. stosownie da umow 


o O A O E E. 


Wydawce 


składniki jednego z uzdrawiających źródeł na- 
e. — Chorzy! Napiszcie do 


fach 83, Abt. 


— Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


z chedu, z postawy, z nazwiska i czynów 
Znają ich i osądzają, jak synów kainów. 


Wmykają się wstydliwic. złodziejsko na sale 

Przy drzwiach kontrolują — z bojówek drągale 
Wezwanie? hasło? skąd? czy pysk kneblowany? 
Nie wpuszczam! Ty wyjdź! — milczeć jak barany? 


Co? niema więcej? — Jest jednak pół sali 
Tylu strachem, kiełbasą, posada zegnali. 

Mąż zaufania bebków — kraykliwie, szeroko 

| Wiec zagaja: „Nieśmy nasz sztandar wysoko”! 


Witam was, gdyż na rozkaz przybywacie stale 

Ganie jednak! Nie zwiększacie wcale 

Rzadkich zastępów „My jednak „elita“ 

Przedtem my — bebechy — a teraz elita 1 — kwita 


„Brawo! Wrzask podlizalków rozlegl się po sali. 


| Cicho! Zawsze po zagajeniu — rzecz jasna i prosta 
' Nie wypada inaczej mówi pan starosta 

„ „Sluchajcie! Chłopi. żydzi, i młodzi i lvsi 

Beda gminy zbiorowe, bedą wójcia, beda i sołtysi”, 


"Brawo! Wrzask niewolników rozległ się po Sali. 


Trzeci z rzędu pan poseł — teczkę polożył na stole 
|Karczysko mu nabrzmiało, — zesinialy wole 

| Łapie dech — ślepie wybalusza 

Chrząka. stęka, lecz z miejsca nie rusza 


Zaczynać już! z tyłu impresarjo wrzaśnie 

Rolnicy kochani! Zeszliśmy sie właśnie 

Aby właśnie omówić jak u nas i gdzieindzie: wszędzie 
Drięki sanacji u nas dobrze jest i dalej tak będzie? 
Znacie mię właśnie, że mówię krótka, ale zrozumiale 
Dzięki właśnie B, B. w roku tym zboża zrodziły 


i wspaniale 
Ale tn jest ten kłopot — im więcej zboża — tem cena 
N maleje 
Ale eo z tem właśnie zrobić? Z próżnego łba i Salamon 
d także nie naleje, 
Brawo! Wrzask kiełbasiarzy rozległ się po sali. 
Jam relerent od dróg i komunikacji 
Że drogi złe to prawda i dużo w tem raeji 


Lecz obecnie żyjemy w erze aeroplanów 
My przecież elita a drogi sa tylko dla chamów. 
Brawa! Wrzask pochlebnisiów rozłegł się po sal 
Obrady zaxończone! A żeśmy PRS mąki inter 

y 7 1e! 1 ; es 
Dokładnie omówili. — wyszlemy z hołdami adresy á 
Ponieważ zaś po ciężkiej pracy posiłki wskazane 
| Wnosić na sale stoły, chłopy zamazane! 
Brawo! Wrzask darmozjadów rozległ sie po sali. 
Jest kiełbasa. gorzałka i piwo sie leje 
„delitom w sanacji za dobrze się dzieje — 
— Tak uczeiwszy Wojtek prawi szeptem do swej 

chłopskiej braei — 

Dobrze nam tu chwilowo — ale za te ucieche — ktoś 
nam wkrótce patykiem zaplaci”. 
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ADWOKAT 
Dr Zygmunt Wusatowski 


prowadzi kancelarję 
w Krakowie, wi. Czysta 21-i p, 


Do sprzedania 


gi | gospodarstwo wiejskie 16 morgów 
|roli. solidne budynki z inwenta- 
rzem i zbiorami, powiat Brzozów — 
cena 20.000 przy zapłacie gotów- 
ką możliwy opust, zgłoszenia, adwo- 
kat Grzesik Lwów ul. Bourlarda 2. 
O O OO 


Dwa huhajki roczne 


rasy „€zorwono - poiskiaj* sprzeda zarząd 
dóbr Przyborowie p. Grabiny. 
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